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Fez czy kołpak? Pod tym tytułem ode- 
SMi się w Filipopolu komedja w dzień przy- 
; a Aleka baszy. Sułtan żądał zrazu, aby 
Wiko basza jako urzędnik turecki odbył wjazd 
0 | stolicy rumelijskiej w stroju jenerała turec- 
U | 60 (baszy) z fezem na głowie. Natomiast Ła- 
M eow się upierał, aby Aleko basza „ubrany był 

Mundur jenerała milicji rumelijskiej i na gło- 
[£ miał kołpak bułgarski. Owoż wiedzieć na- 
„że strój milicji rumelijskiej nie różni się 
Xwie od typowego stroju armii moskiewskiej, 
M) yy" by więc Aleko basza przy wdział na Się to 
tanie, w które go przyodziać pragnął amba- 
, LT moskiewski, natenczas wyglądałby zupeł- 
"E tak jak pierwszy lepszy stupajka carski. 
Kwestja ubrania jest wprawdzie rzeczą dro- 
j wagi. Interesuje może krawców, ale nie 
Jolomatów, przynajmniej nie interesuje dyplo- 
w austrjackich, jak tego dowiódł hr. An- 
y, kiedy tak serdecznie witał księcia Ale- 
audra I. bułgarskiego, pomimo że ten miał na 
vie mundur jenerała moskiewskiego. Porta nie 
Yla wszakże naśladować gołębiej łagodności 
idząssego i wolała stanąć na stanowisku kra- 
kiem. Oświadczyła, że nigdy nie zgodzi się 
; aby JEJ sm zędnik-w czasie spełniania swej | 


| , wybrano wreszcid neutralny frak i bia- 
krawat, z dodatkiem fezu. 


emblemat mahometański, 


lezy, I tak się stało. 


ielijska oświadczyła, że dopóty z nim rozma- 


Wato się sporo mahometan. 


bałkańskie prowincje. 
ę moskiewską, a oto w jaki sposób. 
Wspominaliśmy już, 


| 20) 


< ladna milost przez cale życia 


Powieść z XVIII. wieku. 
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i rozmaitych prowizyj na wesele. Nieba- 


O nie byli. Magdusię zdawały się też smutne 
że Chityński zapomniał smutnych 


h 
D 


di Ścierały się z nimi, ale z tak rozmaitem 


i wysoko rosły, że kryły jakby w lesie ja- 


jednej strony okaże się wierną traktatowi ber- 


Strój moskiewski oduiósł tedy kompletne | czeskiego na Morawie uchwalili 
Ycięztwo. Battenberg objeżdża dwory jako stu- | magającą się w imie duchowej i materjalnej po- 
jka carski, a Aleko figuruje w kołpaku. Ale |myślności Czech i Morawy jak i monarchii, tu- 
Etylko strój, nietylko przyprawa krawiecka | dzież rozwoju wolności, aby podjęte ku poje- 

adczy, wjakim sosie przyrządzone będą obie|dnaniu Czechów i Niemców kroki dobrze się 

Będą one miały i ar- | zakończyły, 


że Moskwa w żaden |którzy zrzekają się nadal kaudydatury, 


ga nie chce wprowadzić do kraju tych legio- | wzrasta. 


AE ian 0 E o | owi | 


| . Wzmacniało się w Chityńskim przekonanie, | zdrów, 
E Magdusia chorą była. Wracając do domu nie|sławy. Ktoby po' y 
estawał jej błagać, by z podobnemi myślami | że ja taki pieściuch, a ja przecie mężczyzna. 
„Wydawała się przed rodzicami, a szczegól-|Moja dłoń do korda, a serce wzdycha do bojów. 

przed Wyszgirdem, gdyżby mu cios śmier-|O daj pokój matulu, i otrzyj łzy twoje! Bo tym 
Ay zadała. Na to Magdusia nie odpowiadała, | twoim żalem dajesz 0 mnie źle myśleć. Tak pła- 
głęboko westchnęła. Przyszli do domu, za-|czesz, jakbyś sama o mojej powątpiewała odwa- 
podstarościego i matkę zajętych odbiera- |dze, Wszakże we mnie nie niewieścia, ale męża 
M przysłanych im z miasta paru antałów |jest dusza. 


k przyszedł też i porucznik z Jasiem, a przy | stary chorąży wąsa „podkręcając. 
dzie wszyscy byli weseli, gdyż próbowano | waćpani te szlochy i nie, 
0-przysłanego wina, Szamota lubił się szkla- | fantazji! Dziękujcie raczej Bogu, í dzi 

tęgką bawić, a Chityński i porucznik też od|syna, którego wstydzić się wim nie przyjdzie. 


Wzykre myśli odstępywać, Śmiała się i może | straciłam, toć mi się serce kraje, 
Szą była niż zazwyczaj dla swego narzeczo- | to pacholę mogę tak samo utracić. 


We Lwowie, Sobota dnia 31. Maja 1879, 
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nów nihilistów, które obecnie zalewają Bułgarję il inny centralista. Taka sama dezercja byłych po- | 
Rumelię. Kiedy na parę dni przed trzecim ma- 
ja była kwestja o to, że w dzień ten ani jeden 
żołnierz moskiewski nie powinien się znajdo- 
wać na półwyspie Bałkańskim, a tymczasem nie 
było fizycznej możebności ewaknowania w dwóch 
dniach tak licznej armii, natenczas Charivari 
1 złr. 50 ct. |paryzki zaproponował Moskwie, aby się posta- 


rała naturalizować jako Bułgarów i Rumeliotów 
wszystkich swych żołnierzy, a tym sposobem z 


lińskiemu, z drugiej zaś dopnie swego celu. 

Dowcip ten hymorystycznego pisemka pa- 
ryskiego przyjęto w Kuropie uśmiechem, w Mo 
skwie zaś rozwagą. Gorczaków nderzył się w 
czoło i rzekł do siebie: jest w tem doskonała 
myśl, trzeba ją tylko oblec w szaty dyploma- 
tyczne. 

I oblekł, a obłeczona wygląda ona tak: — 
w Bułgarji odbywa się, pod pretekstem zasług 
położonych około dobra kraju, rozdawanie oby- 
watelstwa na wielką skalę; w Rumelii zaś, jako 
w prowincji zależnej od Porty i nie mogącej 
rozporządzać swem obywatelstwem, postanowiła 
Moskwa wyzyskać uczucia humanitarne Europy. 
Oświadczyła, że niewątpliwie do 5. lipca a naj- 
dalej do 3. sierpnia wyprowadzi wszystkie swe 
wojska, ale wojska zdrowe. Szpitali zaś swych 
nie będzie w stanie w tym czasie ewakuować, 
albowiem lekarze twierdzą, iż podróż morska 
zagrażałaby życin chorych żołnierzy. Europa więc 
nie będzie tak kamiennego serca, żeby chciała 
śmierci tych dzielnych bohaterów panslawizmu, 
zwłaszcza że ich liczba jest bagatelna, coś 
mniej więcej tylko... 47.000. 

Czytelnik pomyśli, że to są żarty. I my 
bylibyśmy tego zdania, gdybyśmy nie czytali 
czarno na białem, że Moskwa poruszyła obe- 
cnie sprawę, aby jej dozwolono nie ewakuować 
przed 3. sierpnia swych szpitali, w wykazach 
szpitalnych zaś podała cyfrę: czterdzie- 
stu siedmiu tysięcy. Ciekawi też mocno 
jesteśmy, czy Europa i tym razem da się Mo- 
skwie wyprowadzić w pole. 


Słowo dalej prowadzi swoją kampanię haj- 
damacką w sprawie wyborców. We wczorajszym 
numerze jakiś korespondent kołomyjski wywołu- 
je, że „Polacy nie pozwalają podnosić, kochać i 
Podobnego narodu, 
nawet Madia- 


bronić swojej narodowości. 
jak Polacy, niemasz na świecie; 
ry im nie dorównają" itd. 


owej fankcji, miał na sobie skórę moskiew-|_ Z wyjątkiem Vorarlbergu są już w całej 
k Po tygodniowych debatach, notach i koni r- | Przedlitawii naznaczone termina wyborów do 


Rady państwa, najpóżniej w Dalmacji, bo na 7. 
d 


o 12. lipca, a najwcześniej w Górnej Austrji, 


A zatem tylko mały ten kawałeczek pą-|bO na 24. czerwca do 3. lipca. Wybory górno- 
ego sukna miał być symbolem władzy turec- | austrjackie będą ważną zapowiedzią, — jeżeli 
lej. Moskwa zgodziła się wspaniałomyślnie w | tam przepadnie centralistom jedyne ich krzesło 
mbule, żeby na czaszce Aleka baszy figuro- z kurji wiejskiej, a jedno lub drugie z ku- 
ża ale zgodziła się|1J1 miej „to z 
Ah tego tylko, że wydała rozkaz w Filipopolu, prowincjach niemieckich, a nawet w czesko- 
Y tam par force zmuszono Alekę do zrzucenia | niemieckich centraliści dojmującą klęskę ponio- 
Aleko basza przybył we|Są na dowód, że lud się odwraca od mich sta- 
aku i y fezie ; na widok jego stroju deputacja | Rowczo. 
Ważnym jest w tej mierze fakt, że budzie- 
` nie będzie i nie przywita go, dopóki feza|jowickie towarzystwo nanczycieli 
kołpak nie zamieni. Aleko usłuchał, a kołpak |zwoławszy Obecnie wiec, zaprosiło oraz nauczy- 
$arski entuzjastycznie przez tłumy przywi- |cieli czeskich, czego dotąd nie bywało, a na na- 
Y został, przez tłumy, w których składzie |stępnej wspólnej uczcie w obu językach wno- 
iem naiwnego korespondenta Pol. Corr znaj-|8z0n0 toasty na rzecz pobratania Niemców z 


miejskiejj to z pewnością i 


Czechami. Odwrotnie wyborey jednego okręgu 
rezolucję, 


Szereg centralistycznych posłów z Czech, 


uderzyć jednorazowo, by to hultajstwo wytępić. 
Na pierwszą tę wiadomość Wyszgird spojrzał 
boleśnem wejrzeniem] na Magdusię i długo 
wzrok swój w jej oblicze zatopił. Stary Sza- 
mota zbladł jak trup, a Chityński pomiarko- 
wawszy jego pomieszanie, wziął go na stronę i 
ugo coś z sobą szeptali. Pani Chityńska zaś 
zalała się łzami, a Jaś, który ściskał z radości 
to porucznika, to chorążego, ciesząc się, że na- 
reszcie już wyjdzie na wojnę, spostrzegł łzy 
kę» i zbliżywszy się do niej ucałował jej 
ręce. 
— Nie płaczcie matulu, ja wrócę, wrócę 
a choćby i z blizną, i to miło znieść dla 
Ktoby powiedział widząc łzy twoje matko, 


— Prawdę zaiste mówi ten chłopak! rzekł 

Porzuciłabyś 
psuła wojennej syna 
że wam dał 
Ah, ja nieboszczyka męża na wojnie 
na mysi że i 


— Czyż to, że waściny syn pójdzie na haj- 


Bo, dość, 
Mtei, których doznał podczas przechadzki. |damaka, toć ma od pierwszej kuli zginąć Nie- 
wa przy końcu obiadu wszedł chorąży i dwóch | przyjaciel strzela, a pan Bóg kule nosi. 

drzyszy z bardzo niemiłą wieścią. Przybyły |łacniej jest zginąć w domu aniżeli na 
ee od regimentarza przywiózł rozkaz nie-|chwały — wszakże gdybyśmy was nie zāsła- 
Ocznego wymarszu, bo się w różnych stro- |niali piersiami naszemi, to by was też szlachtę 
4,1 tłumy hajdamaków okazywać zaczęły, na | hultajstwo to wypleniło. Sąd Boży dzieje się 
Nie pnszczając się bezprawia. Donosił re-|tam gdzie nie ma żołnierza dla obrony ziemia- 
h cntarz, że już parę razy pułki rzeczypospo- | Dina. 


Dzisiaj 
polu 


— Alboż to nie wstyd waszmościom, że 


zęściem, że dotąd do żadnego stanowczego|was tak dużo, a dotąd hajdamacy gospodarują 
tatu przyjść nie można było. Pora sprzyja-|na Rusi i tym bezprawiom końca położyć nie 
yła rozbójnikom, gdyż przed żniwami zbo- | potrafiliście ? 


— Czyż to nasza wina, kiedy przed nami 


konie i jeźdźców. Tym sposobem hajda- |się kryją i stronią, a tylko na bezbronnych zwy- 
odchodzili pod same nawet dwory, lecz|kli napadać ? Lecz teraz licha zjedzą, jeżli my 
zMiiżali się do miejsc, gdzie chorągiew jaka|ich nie zdybiemy, mamy już ślad pewny, gdzie 
Więc dowódzey chcą skupić swe siły ilsię znajdują, okrążeni przez nas pewno nam nie 


— NN MQomoLLAbL KZ ZNA, 


DOW 


Wczoraj wspominaliśmy w „Ost, Wiad.“ o 


słów centralistycznych objawia się i w Krainie. | bismarkowskich planach kolonizacyjnych. Nade- 
Co więcej, p. Deschmann, główny herszt centra- szły dzisiaj z Berlina bliższe wiadomości. Han- 
listyczny w prześladowaniu Słowieńców, na ze-|del niemiecki bardzo się wzmógł na wyspach 
braniu centralistycznego komitetu wyborczego | australskich. W r. 1876 udało się Niemcom za- 
wyraził w końcu swej mowy „życzenie pogo-|wrzeć traktat handlowy z wyspami Tonga. Z 
dzenia się wszystkich narodowości ku wspólnej| wyspami Samoa to się nie udawało od r. 1873, 
pracy, 


tudzież nadzieję zniknięcia waśni naro- |do 1875, mimo rzekomego poparcia ze strony 
dowościowej.* Wydania programu wyborczego |ohbcych konzulów, gdyż trwała tam wojna do- 
centraliści kraińscy zaniechali. mowa, i podobno konzul angielski agitował prze- 
Słowieńcy kraińscy wydali jaż odezwę wy-|ciw Niemcom — a nawet zdaje się, że tak An- 
borczą, w której podnoszą zasady stronnictwa |glia jak Stany Zjednoczone pragną zabrać te 
prawa, a więc te co odezwa lwowskiego central- | wyspy. 
nego komitetu wyborczego, tudzież wzywają do Niemcy reklamowały w Londynie i Washing- 
tworzenia najliczniejszych komitetów powiato- |tonie, wreszcie oba rządy przyrzekły Niemcom 
wych. poparcie, i konzul amerykański począł w tym 
Nowa Presse pisze: „Ruch wyborczy (cen- |duchu pracować — ale prace te pokrzyżował o- 
tralistyczny) wstępuje w znak programów wy- |bywatel amerykański, Niemiec z rodu, niejaki 
borczych. Wiele przyjemnego donosić w tym |Steinberger, który zdobył sobie ogromny wpływ 
względzie niepodobna, już dlatego, że programy | w Samoa. Po upadku Steinbergera udało się ka- 
jednego stronnictwa, a nawet jedaej i tej samej |pitanowi „Augusty“ zawrzeć z obiema stronami 
frakcji tak dalece się rozchodzą, iż bardzo ma- | wojującemi umowę, którą jednak partja zwycięz- 
leje nadzieja wytworzenia w Izbie posłów jedno- |ka obaliła. W skutek tego kapitan „Arjadny* 
litej większości. Porównajmy tylko programy po- |zajął dwa porty, aby wymusić wykonanie tej 
stępowców wiedeńskich a styryjskich! Kto nie umowy. W styczniu z. r. wymogła Ameryka dla 
jest dokładnie wtajemniczony w osobiste i frak- | siebie traktat handlowy z wyspami Samoa, ale 
cyjne stosunki, ani by poznał, że oba pro-,traktatowi z Niemcami oparł się konzul amery- 
gramy od tej samej frakcji pochodzą. Program |kański, i dopiero po tegoż odwołaniu i tylko 
styryjski daje przyszłej Radzie państwa tak|przy jego następcy i konzula angielskiego po- 


większości 7 r 
przy dzisiejszych wyborach być powinno, me 
dopuścić, aby z urny wyszli 
mający zdolności ezawiste- 
go sposobu myślenia i charakteru i lubiący 
się kierować obcem zdaniem, u - 
mi swemi zniewoleni są trzymać Bię Zaw8ze tej 


w innych 


niemieckich, 


do- 


| í ciągle 
Przeciw p. Streeruwitzowi kandyduje 


twarde orzechy do zgryzienia, że właśui 


od przybytku głowa boli.* 
W artykułach 


powców styryjskich, 
które mu zjednają zwolenników — mianowicie 
co do lichwy i wyzyskiwania pracy 


kulantów. 
P. Prażak zwołał na wczoraj 


cji wyborczej i programu. 

Menerzy centralistyczni w Czechach ciągle 
milczą w sprawie ugodowej. Z tego powodu po- 
daje Politik bardzo gorzki artykuł, wskazując, 
że korona, rząd (przez usta Taaffego, Stremaje- 
ra i Chlumetzkiego) i wszystkie niemieckie ko- 
ła polityczne poza Czechami wołają o ugodę w 
Czechach, tylko od niemieckich posłów z Czech 
nie pojawił się ani jeden znak uprzejmości, i 
owszem organ ich, Bohemia — fznawszy, że w 
ludności bez żadnych sztuczek, wzmaga się duch 
pojednawczości narodowej --- nagle woła, że 


lat kilku wszystkie pisma contralistyczne i mi- 
strowie głoszą, iż konstytucja ma już grunt nie- 
zachwiany, i podczas gdy żądania czeskie wca- 
le nie zagrażają konstytucji, tylko owszem prze- 
prowadzenia jej dotyczą. 

Do Pester Cerresp donoszą z Wiednia: 
„Rokowania handlowo-polityczne z Serbią obej- 
mą oraz sprawę uregulowania komunikacyjnych 
i prywatnych stosunków obywateli anstro-wę- 
gierskich w Serbii. Rząd nasz przekonał się bo- 
wiem, że juryzdykcja konzularna nie wystarcza 
do ochrony naszych obywateli w Serbii. Rządy 
węgierski i przedlitawski umówiły się zatem o- 
bok traktatu cłowo-handlowego zawrzeć szereg 
traktatów co do stanowiska i praw konzułów, 
spraw konkursowych i sukcesyjnych, pomocy 
prawnej w sprawach cywilnych, osiadania w 
Serbii i wydawania zbiegów wojskowych.* 

Można być pewnym, że Serbia w tych 
sprawach okaże się upartą, mianowicie co do 
punktu przedostatniego, w którym chodzi głównie 
o żydów, z gruntu nienawistnych Serbom. Pomysl- 
niejszemi zdają się być widoki traktatu handlo- 
wego między Turcją a Serbia; poseł turecki, 
Sermet effendi już się zniósł w tym względzie z 
ministrem Risticzem. 


ujdą. A na pocieszenie, syn waćpani przypro- 


widzieli. Na pal ich tu pod oknami jejmości 
wbijemy. Nieprawdaż panie Janie ? 

— Daj mi jegomość pokój z takiemi obiet- 
nicami. Doprawdy, jeszcześ waćpan gotów taką 
mi niespodziankę sprawić. Tobyś mi dopiero do- 
godził ! 

— A gdzież się jejmość chowała do licha, 
żeś tak miękkiego serca ! 

— Chowałam się na wielkim dworze, mości 
chorąży, chowałam się delikatnie, tak jak przy- 
stoi niewieście wykształconej, Tam gdzie się cho- 
wałam, nie przyszło mi nigdy słyszeć podobnych 
konceptów. I gdyby Jaś był mnie słuchał, nie 
wychodziłby dzisiaj bić się z rabusiami, lecz 
w milicji pana wojewody, wesoło tańcowałby 
drabanta i po salach dworskich spacerował. Tu 
wstała pani Chityńska i wyszła rozgniewana, 
Jaś pospieszył za matką by ją jeszcze pocieszać. 

~ toby to powiedział, rzekł do towarzy- 
sza chorąży trochę rozindyczony, że ta niewiasta 
takiego łebskiego chłopaka spłodziła? I to mó- 
wią, gen się! A niech mię Bóg broni pojąć żonę! 
to czysty kłopot! A jeszcze zę WOT Ską 
BR, to prawdziwy szwank dla żołnierza. — 
A ja RER tam przed laty polubiłem był pewną 
zieweczkę hożą jąk rumianek. Jednak na głos 
R Api porzucił ją człowiek jakoś bez żalu 
wielkiego 1 wśród wojennych grotów dali-Bóg 
anı razu nie wspomniało się nawet. I to Polka! 
1 to | Rzeczypospolitej wolnej i niepodległej 
co tak rozpacza, że syn idzie bronić kraju! 
Wstyd panie bracie, wstyd prawdziwy. 

— Nie gorsz się waszmość tak wielce, — 
rzekł młody towarzysz. — Cóż dziwnego, że 
matka płacze za swym jedynakiem. I moja tak- 
że płakała i 

, — Co mi waść mówisz! Taki ja gardzę nie- 
wiastą miękkiego serca, A że ich takich najwię- 
cej, nie radzę żadnemu żołnierzowi, by się że- 
nił. Oto, patrz waść, co się już i z naszym po- 
rucznikiem stało! Dawniej jakby taka wieść 
przyszła jak dzisiaj, toby żadnemu z nasi chwil- 
ki pokoju nie dał, póki by każden się nie przy- 
sposobił do wymarszu, a sam by najpierwszy 
wsiadł na konia, a dziś stoi tu w oknie jak de- 


zwo-|mocy udało się w styczniu b. r. Niemcom otrzy- 
lennicy będą musieli zarzucić ten program. Tu| mać traktat, 


wstępnych tak Nowa jak |dnej Stacji na skład węgla, bez której parowce 
Stara Presse nicują do szczętu program postę- |niemieckie zależały by tam od łaski Anglików 
A jednak ma on punkta, |i Amerykanów. 


rzetelnej | bismarkowska Nordd. Allg. Ztą., i spełni 
przez kapitał a organizacji akcyjnej przez spe-|nasza przepowiednia, że jeśli nie Anglicy, to z 


,sperat jaki, i płaczliwym głosem rozmawia 
wadzi tu kilkunastu jeńców, i tu na dziedzińcu z swą narzeczoną, 


sprawi wam spektakulum jakiegoście jeszcze nie | chorągwi. Już zkapcaniał nasz porucznik, bo go|ptaszek! I znów się zamyśliła, 


nadający im równe z resztą mo- 
carstw prawa, wraz z pozwoleniem założenia je- 


Jak widzimy, nie miała się czem chwalić 
się 


pewnością Amerykanie wykurzą ztamtąd Niem- 


rajchsrato- |ców. Traktat ten będzie tylko zródłem klęsk i 
wych i sejmowych posłów stronnictwa czeskie- |upokorzeń dla łakomej Germanii. Amerykanie 
go na Morawie na wczoraj dla ułożenia agita- |ani Sedanu ani „Heldengreisa* respektować nie 


będą, gdzie chodzi o „business* (geszeft). 


Jakiej delegacji nam potrzeba ? 
I 


We Wschodniej Galicji wszystkie frak- 
cje polityczne, wyjąwszy świętojurską, zgo- 
dziły się na jeden program, ogłoszony wczo- 
„raj. Widać więc, że w głównych, zasadniczych 
punktach niema u nas różnic. Inaczej rzecz 


Konstytucja jest zagrożoną, gdy tymczasem od|SIĘę ma co do osób, którym przeprowadzanie 


tego programu ma być przez wybory poru- 
czone. Tu zdania się różnią. 

Wszystkie frakcje uznają, że do prze- 
prowadzenia programu jako środek potrzebna 
jest solidarność, t. j. aby mniejszość Koła 
 poddawai* się uchwałom, przez większość 
Koła powziętym. Ale jedna z frakcyj, która 
dotąd miała przewagę w Kole, radaby, aże- 
by wybór wszystkich prawie posłów z więk- 
szości Koła przeprowadzić w wyborach, a 
ile możliwa pozbyć się niewygodnych jej po- 
słów z mniejszości; druga zaś frakcja widzi 
jedyną możliwość skuteczniejszej obrony praw 
naszego kraju w wyborze takich posłów, któ- 
rzyby w Kole dążyli do uzyskania większo- 
ści, a będąc nawet w mniejszości, wywierali 
zawsłe wpływ i kontrolę na czynności Koła. 

Dawniejszej większości Koła zarzucają 
powszechnie, iż powolną była każdemu mi- 
nisterstwu, które było u steru, a mianowi- 
cie ministerstwu, które przeprowadziło odję- 
cie sejmom kardynalnego prawa, wyboru 


Rok XVIL. 


. Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują! 
e Lwowie bióro administracji „Gazety Nar." 
Plac Halicki w pałacu W. Ulanieckich. Ogło- 
szenia w Paryżu przyjmuje wyłacznie dla „Gar. 
Nar.“ ajencja pana Adama, Ruc Clóment, 4, Paris, 
prenumeratę zai p. pułkownik Raczkow- 
ski, Faubourg, Poissonniere 33.; w Wiedniu 
pp. Haasenstein et Vogler, nr. 10 Wallfischgaste. 
A. Oppelik Stadt, Stubenbastei 2., Rotter et Cm. 
I. Riemergasse 13 G.L., Daube et Cm. I. Ma- 
ximilianstrasse 3.; w Frankfurcie nad Menem w 
Hamburgu pp. Hausenstein et Vogler. 
OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 ont. 
od miejsca O IAS jednege wiersza dzobnym 
iem. Listy reklamacyjne nieopieczę'owane 
aaa frankowaniu. Manuskrypta drobne 
nie zwracaj} się, loos bywają niszczone. 


SAREE 


Kola. -Otóż głównem zadaniem 


kandydaci, nie- 
odpowiednich, niezawisłe- 


lub stosunka- 


frakcji Koła, która powolną jest każdocze- 
snemu rządowi. 

Na nic bowiem nie przyda się pisać 
programy i ogłaszać solidarność jako śr 
konieczny do ich przeprowadzema, 
większość Koła będzie złożona z posłów, 
którzy wprawdzie na program zgadzać Się 
będą, ale w praktyce oglądać się będą zaw- 
sze na to, co myśli ten lub ów wpływowy 
delegat w Kole, co mówią u góry, jakie. tam 
są życzenia, zapatrywania, i do zdania GBÓD 
trzecich lub sfer wyższych stosować się będę 
oraz przy głosowaniu swem w Kole. 


I na tem polu jedynie rozwijać się po- 
winna agitacja wyborcza. Chodzić powieno 
głównie o wybór ludzi zdolnych a przytem ' 
niezawisłych, i zarazem patriotów. Oppozy- 
cyjność nie jest jeszcze dostatecznem kryte- 
rjum odpowiedniego kandydata, gdyż oppo 
zycyjność istnieć może i przy niedostate- 
cznych zdolnościach i przy braku niezawi- 


słości, będąc skutkiem poddawania się zda-- 


niu osób trzecich, a nawet przy nijakim pa: 
trjotyźmie. 


Zresztą nie może chodzić o to, ażeby £ . 


wyborów wyszła „quand meme* oppozycja 


przeciw rządowi, bo jeszcza mikt nie wie, < 


jaki skład będzie przyszłego  ministerstwa,. 
które przed nową Radą państwa stanie, i ja- 
ki będzie jego program, ale chodzi ʻo" to, aby 
przyszła delegacja umiała sobie wyrobić sił- 
ne stanowisko tak wobec innych stronnictw 
jak i wobec rządu, a nie była tak jak ustę- 
pująca, z jednej strony odosokpieną zupeł- 
nie, a z drugiej strony, chociaż wywiesiła 
sztandar utylitarnej polityki, nieumiejącą ma- 
wet na korzyść kraju skać położenie 
rządu w chwilach, gdy ministerstwo potrze- 
bowało nieodbicie jej poparcia, n. p. przy 
ugodzie austro-węgierskiej, gdzie zadowolni- 
ła się czczem przyrzeczeniem, iż fatalna dla 
Galicji nowela podatkowa będzie o dro- 
czoną! 


Już to delegacja ustępująca bardzo zrę- 
cznie umiała wyzyskać fakt secesji do za- 
słonięcia braku rezultatów swej 6-letniej dzia- 
łalności. I przez pojedynczych delegatów przed 
wyborcami, i w broszurach i artykułach pioru- 
nowała na secesję, na zerwanie solidarności 
i tem odwracała uwagę swych wyborców od 
rozbioru skutków delegacyjnej polityki. Wpraw- 
dzie ludzie głębiej w--rzecz wchodzący, cho- 


MZ ; s z as 
ciaż nie zgadzali się z faktem L jedna- 
kowo oświadczali zarazem na zgromadzemtach _ 


wyborców, że delegacja niedołężnie prowa= 
dzi sprawy narodowe i krajowe, i że nie 
zgadzają się na jej politykę. Dzisiaj zaś, gdy 
kwestja secesji zniknęła z horyzontu, już na- 
wet ci, co przez antagonizm do secesjoni- 
stów popierali i bronili Koła delegacyjnego, 


delegacji do Rady państwa. Przypisują to |przychodzą do rozwagi i bezstronnego roz- 
owładnięciu przez stańczyków kierownictwa ! patrywania sześcioletniej działalności delega- 


zamiast wydawać 


rozkazy | dziewczyna. 


W tem coś zaszeleściało za oknem. Drgnęła 
Ale pomyślała sobie, to zapewne 


i wzięła zwię- 


niewiasta oszołomiła. Mości poruczniku, — rzekł |dły kwiatek i przyłożyła go do ust swoich, 


dalej zwracając się do Wyszgirda, — czekamy 
na waszeci rozkazy. 


— Ja jestem szaloną! rzekła, może za 
chwilę Jaś odjedzie, a ja tu siedzę i z tym kwiat- 


— Zaraz, zaraz służę wam panowie kole- |kiem się bawię! I mój narzeczony dziś poje- 
dzy! — i jakby ockniony, przypasał pałasz, ijdzie!! Chciała zamknąć książkę, lecz napowrót 


wyszedł wraz z nimi, rzuciwszy długie spojrze-|ją roztworzyła, i znów wzięła kwiatek do 


nie na Magdusię. 


. . k 
i przypatrywała się mu, jąkby jaki magnes ja 


— O najlepszy z ludzi! — rzekła do siebie |do niego ciągnął. Aż tu znów zaszeleściało pod 


Magdusia — chcę cię szczęśliwym uczynić! 


oknem. Tu wstała raptem, otworzyła okienko i 


Tymczasem Chityński po długiej z Szamotą |wyjrzała, co by to takiego być mogło? W tem 
rozmowie, zaprzągł jednokonny wózek, i wyje- |książka wypadła jej z ręki! Ow kozak piękny i 
chał spiesznie do Kahorliku, chcąc się tam wy-|młody, co go widziała tańcującego, co tak czu- 


wiedzieć o żydku Szamie, tam zamieszkałym. © 
Do późna wieczór porucznik był zajęty, i 
nie wracał. 


jazdu, nie mógł jednak ukryć żalu swego. 
rzucając rodzinę. Jak mógł tak pocieszał matkę, 


i choć to, co mówił, nie trafiało do jej przeko- | Przebacz ! 


nania, milczała jednak, nie chcąc trapić syna. 


le śpiewał, co jej dał ten kwiatek i pocałował 


i|w milczeniu koniec jej chustki, ten kozak, stał 
Czekano na niego z wieczerzą. i|tuż pod oknem, i b 


wszyscy byli smutni. Szamota widocznie był nie- | dwie iskry 
spokojnym, a Jaś, sposobiąc się żwawo do wy-|ła krzyknąć, lecz stłumionym 


„l błyszczące oczy jego, gdyby 
ogniste wlepione w nią były ! Chcia- 
był jej głos w 


po- |wzburzonych szybkim oddechem piersiach. 


— To ja! rzekł, zbliżając się młodzian. 
Ale nie mogłem dłużej wytrzymać. 


Ona wyciągnęła ręce kn niemu. On chwycił 


Nie mogąc się doczekać porucznika, podano |za te ręce i przycisnął do ust swoich i serca. 
wieczerzę, Magdusia nie nie jadła, łzy się jej|i nie wypuszczał ich więcej. 


w oczach kręciły, i ciągle je zwracała ku drzwiom, 
wyglądając narzeczonego, 
okno swego srebrzystego przyjaciela, księżyca, 
zapaliła świeczkę, 


usiadła przy stoliku pod|szedłem do ciebie! 


— O mój Boże! Kto jesteś ? po coś przy- 


Nie ujrzawszy przez |szedł ? Mów! 


— Nie pytaj mnie! Kocham ciebie i przy- 


oknem, i roztworzyła książkę do pacierza, chcąc |boś mój kwiatek całowała! 


się pomodlić. Lecz widać było, że Bóg nie chciał 
modlitwy dziewczyny, której myśl czem innem 


zajętą była, bo pierwsza rzecz, na którą natra- | przy tobie ! 


fiła otwierając książkę, był to zeschły goździk, 
którego dawno nie widziała, i o którym prawie 
zapomniała była. Widok tego zwiędłego kwiatka 


— Puść mnie! rzekła, i odejdź sobie l 
— Nie mogę! Niech mnie ubiją, zostanę 


— Niebaczny! co myślisz czynić? 
— Zginąć! Ale cię kochać! > 
— O mój Boże! Mogą tu nadejść! Mogą cię 


jakby ją oczarował. W tej chwili zapomniała | zobaczyć! 


że się modlić chciała. Zapomniała o Bogu i o 


— Noc ciemna |! rzekł obracając się, a zo- 


poruczniku. Patrzyła na kwiatek, długo pa-|baczą nas, to i cóż? Zginę, ale przy tobie! 


trzyła | 


— Byłże to on! Byłże to on dzisiaj za t 
krzakiem ? Nie to nie pás lecz podobny do nie- 


— (Chybaś szalony ! ave 
— Í A być może ! Dla ciebiem oszalał ! 
— Któż jesteś taki? Czy wiesz żem 3a- 


go! I tak na mnie patrzał! Takim ognistym | ręczona? 


spojrzeniem! Ach to on był! 
bił? Słuchał com mówiła ! 
I długo myślała, nie czekała już na Wyszgirda, 
i czas upływał... 


Cóż on tam ro- 


To i cóż? Ty mnie kochasz! Niedbam © 


To rzecz dziwna! | resztę. 


— Lecz kto nadejść może! Na miłość bo- 


ską, odejdź sobie | 


I ty mnie kochasz takoż! = 


<< 


N 


cji, i wydają sąd bardzo dotkliwy dla więk- 
szości Kola. 

A słyszeliśmy i zdania bardzo powa- 
żnych osób, które brak ludzi politycznych 
u nas przypisując okoliczności, iż ciągle 
tych samych, chociaż wiek i zdolności się 
ich zużyły, wysyła się do Rady państwa, 
podnoszą teraz konieczną potrzebę odświeże- 
nia delegacji nowemi siłami inteligentnemi i 
niezawisłemi. Skoro skład dotychczasowej 
delegacji okazał się bezpłodnym, to trzeba 
istotnie dążyć do wytworzenia nowego. 


Sprawozdanie 


z czynności Wydziału krajowego za czas od l. 
stycznia po koniec marca b.r. 
(Ciąg dalszy.) 


Uchwalono przedłożyć ponownie sejmowi ze- 
szłoroczny projekt ustawy drogowej ze zmiana- 
mi proponowanemi przez komisję drogową. U- 


szcie wydziałowi 
1500 zł. na budowę drogi z Mielca do Pilzna. 


powiatowemn Pilzneńskiemu | Pisarczuk upomniał się u nas. Strauss odrzekł, 


że chętnie daruje delegatom całą (1-procentową) 


Zamianowano inspektorami: 1) p. Gracjana j prowizję od drugiej opcji, jeżeli do niej przyj- 


Januszkiewicza na drodze Jarosławsko-bełze- 
ckiej; 2) ks. proboszcza Wojciecha Wojnowskie- 
go i p. Wilhelma Habichta na drodze krajowej 
z Tarnowa do Szczucina w powiecie Tarnow- 
skim; 3) pp. Seweryna Kisielewskiego i Adolfu 
Kukiela na tejże drodze w powiecie Dąbrow- 
skim ; czynności pomocnika inżyniera okręgowe- 
go w Przemyślu poruczono p. Piotrowi Kopy- 
styńskiemu. Pozwolono pomocnikowi inżyniera 
okręgowego w Stanisławowie p. Julianowi Le- 
siewiczowi udzielić tamtejszemu wydziałowi po- 
wiatowemu pomocy technicznej. 

Załatwiono nadto w dziale spraw drogowych 
22 rekursów. (C. d. n.) 


Obwieszczenie. 


C. k. krajowa komisja dla oznaczenia czystego 
dochodu z propinacyjnego prawa wyszynkn i dla 
oznaczenia prawa zastrzeżonego w $. 4. ustawy z 


dnia 30. grudnia 1875 ustanawia w myśl §. 9. tej 
ustawy do przeprowadzenia dotyczących czynności 


chwalono przedłożyć sejmowi projekt odnowienia | komisję miejscową w Bochni dla powiatu bocheń- 


koncesji dla obszaru dworskiego w Marjampolu 
na pobór myta przy przewozie na Dniestrze, 
Wydziałowi powiatowemu w Żydaczowie poleco- 
no wziąć inicjatywę w zawiązaniu spółki wo- 
dnej celem regulacji rzeki Swicy. Wezwanie c. 
k. namiestnictwa o wyznaczenie subwencji na 
regulację rzeki Soły powyżej i poniżej mostu 
rządowego w Oświęcimie załatwiono odmownie. 
Petycją Wydziału powiatowego w Brodach o wy- 
jednanie uznania drogi z Brodów do Tarnopola, 
załatwiono odmownie z powodu, iż uchwalona 
już sieć dróg krajowych przed innemi winna 
być wybudowaną. Przy rekonstrukcji drogi da- 
wniej powiatowej a obecnie krajowej Sinyko- 
wiecko-Grzymałowskiej uchwalono zatrzymać w 
Kołodziejowie dukt dotychczasowy przyjmując 
zobowiązanie obszaru dworskiego co do pono- 
szenia nadwyżki wydatków ztąd wynikłych w 
myśl $. 20. ustawy drogowej. Zarządzono rekon- 
strukcję drogi krajowej Sandecko-Niedzickiej na 
obłazach w Jaworsku i połączoną z tem regu- 
lację rzeki Dunajca. Na tejże drodze zarządzo- 
no również rekonstrukcję obłazu pod Kłodnem. 
Przyjęto następujące oferty: 1. p. Marcelego 
Tomżyńskiego na dostawę walca żelaznego dla 
dróg krajewych; 2. pp. Deskura i Suchodolskie- 


go na dostawę 2800 metrów kamienia dla budo- fraie, i tłumaczy, że 


wy drogi krajowej z Grzymałowa do Kopyczy- 
niec; 3. p. Konstantego Suchodolskiego na robo- 
ty budowlane przy drodze Grzymałów-Kopyczyń- 
ce; 4. pp. Grosskopfa i Marguliesa na roboty 
budowlane przy drogach Brzeźany - Złoczów i 


skiego, w Chrzanowie dla powiatu chrzanowskiego, 
w Kołomyi dla powiatu kołomyjskiego, w Krako- 
wie dla powiatu krakowskiego, w Limanowej dla 
powiatu limanowskiego, w Przemyślu dla powiatu 
przemyskiego, w Rzeszowie dla powiatu rzeszow- 
skiego, w Nowymsączu dla powiatu sądeckiego, w 
Stanisławowie dla powiatu stanisławowskiego, w 


Tarnowie dla powiatu tarnowskiego, w Tarno- 
polu dla powiatu tnopolskiego, w Zółkwi dla 
powiatu żółkiewskiego, w Złoczowia dla po- 


włatu złoczowskiego. Wymienione komisje miej. 
scowe rozpoczną swoją czynność z dniem 1. czerwca 
1879, i urzędować będą w lokalu starostwa, z wy- 
jątkiem komisji lokalnej w Tarnowie, która urzę- 
dować będzie w lokalu tamtejszej komisji serwitu- 
towej miejscowej. Co się niniejszem podaje do po- 
wszechnej wiadomości. 

Z prezydjum c. k. komisji krajowej dla oznaczenia 
czystego dochodu z prawa propinacyjnego. 

Lwów, 24. maja 1879, 


Z lzby sądowej. 
Lwów 29. maja. (Towarzystwo kredytowe miejskie.) 


Arnstein zdrów. —Opowiada historję z faux 
„u ludzi wykształconych“ 
zaliczki tego rodzaju są zwykłe. Jestto właści- 
wie „Vorschuss* ale nazwa faux frais brzmi przy- 
jemniej* (angenehmer). Na pytanie prokuratora, 
czy interesu z towarzystwem nie uważali z góry 
za ślizki, Ertel bowiem zeznał, że mu się tak 


Rohatyn Tarnopol; 5. p. Mojżesza Parnassa na|wydawał , odpowiada Arn. Gdzie jest 15.000 


roboty budowlane przy drogach Brzeżany-Zło- 
czów i Rohatyn-Tarnopol; 6) p. Salamona Vo- 
gla na roboty budowlane przy drodze Jarosław- 
sko-Bełzeckiej. Budowę mostu kratowego w Sta- 
romieściu przy drodze krajowej Rzeszów-Nad- 
brzezie poruczono przedsiębiorcy p. Ibiańskiemu. 

Przyznano następujące subwencje: 1) 3090 
zł. w. a. na budowę drogi z Dąbrowy przez Rad- 
goszcz do Radomyśla; 2) 750 zł. w. a. na bu- 
dowę mostu na Dniestrze pod Starem miastem ; 
3) 3000 zł. w. a. wydziałowi powiatowemu w 
Nisku na budowę drogi gminnej z Jeżowego do 
Rudnika; 4) 2000 zł. w.a. wydziałowi powiato- 
wemu w Lisku na rekonstrukcję drogi powia- 
towej Lutowiskiej; 5) 2000 zł. w. a. wydziało- 
wi powiatowemu Borszczowskiemu na budowę 
drogi z Giermakówki do Skały; 6) wydziałowi 
powiatowemu Sandeckiemu 1500 zł. na drogę 
Sienna Wojnarowa, 1000 zł. na drogę Gródek 
Tropie i 1000 zł. na drogę Jakóbkowice-Wy- 
trzyska ; 7) wydziałowi powiatowemu Bobrec- 
kiemu 2000 zł. na budowę drogi dojazdowej z 
Chodorowa do stacji kolei tamże; 8) wydziało- 


członków z nieograniczoną poręką, gdzie hr. Za- 
mojski Stefan jest prezesem który sam wart 
miliony, tam dziś -- choć stoję przed kratkami 
— gotów jestem doprowadzić interes do skutku. 

Prok. Ale pomiędzy członkami nie było 
żadnych znakomitości — illustre Namen. Arn. 
Znakomitości nie uchroniły świetnych przedsię- 
biorstw od krachu — tu widzieliśmy ludowe na- 
zwiska i mieliśmy zaufanie. 

Prok. Dlaczegoście udawali się z kontrak- 
tem do adwokata Neudy, skoro mieliście własny 
koncept. A. Zaprzeczam jakobyśmy mieli własny 
koncept, a udanie się do kancelarji takiego ad- 
wokata jak dr. Neuda, świadczyć może tylko 
o rzetelności naszych zamiarów. Niepojmuję, 
jak prokuratórja może nam z tej okoliczności 
zarzut robić. Miałaby słaszność, gdybyśmy 
poszli byli do jakiego obskurnego pisarza po- 
kątnego. 

Prokurator stawia formalny wniosek, 
aby kontrakt z konsortami wylitografować i roz- 
dać przysięgłym, bo jest on corpus delicti. Dr. 
Jekeles imieniem wszystkich obrońców przeci- 


wi powiatowemu Jarosławskiemu 3500 zł. na|wny temu. Prokurator zastrzega się, by żądanie 


budowę dróg z Przemyśla do Pruchnika, z Ry- 
szkowej Woli do Wysocka, z Jarosławia do Sie- 
niawy, do Kańczugi i ku Krakowcowi, wreszcie 
na budowę drogi z Chłopczye do Rokietnicy; 9) 
wydziałowi powiatewemu Ropczyckiemu 2000 zł. 
na drogę Czekaj-Wielopole; 10) wydziałowi po- 
wiatowemu Jasielskiemu 2000 zł. dla dróg Sie- 
pietnicko - Swoszowskiej i Szerzyny - Jodłów 
11) wydziałowi powiatowemu w‘ 
na budowę drogi z lśgi 


to stawiał w przypuszczeniu, iż przysięgli lito- 
grafię taką zabiorą z sobą do domu (głos: do 
prywatnego użytku — wesołość). Trybunał od- 
mawia, bo ani potrzebie, ani ustawie nie odpo- 
wiada to żądanie; wszelako na każde żądanie 
przysięgłych-dókument ten będzie im okazany. 

(a-46 tantjemy w prowizji potwierdza A. 

zupełności zeznania Czemeryńskiego. Tenże 


02 1000 nigdy żądania podobnego nie stawiał — my sa- 
o Marjampola; 12)|mi widząc jego zachody i pracę, poruszyliśmy 


działowi pogjatówemu w Przemyślu 2000 zł. |tę sprawę między sobą w lipcu. Czemeryński 
na drogi Żurawicko - Rokitnickiej; 13)|nie chciał i wtedy słyszeć o tem. Dopiero po 


(1 kozak zdmuchnął świecę i rzekł: 


działowi powiatowemu w Mielcu 2000 zł. wre- |ukończeniu całkowitem umowy z Landauerem 


dzie. Pisarczuk zażądał na to listu — mówiąc: 
jesteśmy ludźmi, Czemeryński oświadczył nam 
wyraźnie, że jego ta sprawa nic nie obchodzi. 
I zaczęli z sobą mówić po polsku. Poczem Pi- 
sarczuk zwrócił się do nas: Dajcie list na moje 
nazwisko. A ponieważ żaden z nas nie umiał 
takiego listu ułożyć, więc na naszą prośbę po- 
dyktował go Czemeryński. 
Przewodniczący przedstawia proto- 
kół śledczy w tej mierze ; stoi tam: „Przed lub 
po ratyfikacji pierwszego Schlussu (na 2 milio- 
ny, a zatem w kwietniu) przyznaliśmy im tan- 
tjemę, czy oni żądali — czy my sami ofiarowali 
tego nie pamiętam.* Arn. Wys. trybunale. Pro- 
szę zważyć, pod jakiemi wrażeniami zeznawa- 
wałem to. Porwany z łóżka, zawleczony jak szu- 


paśnik do kryminału, odstawiony do Lwowa — 
w godzinę po przybyciu do sądu zawołany do 
sędziego śledczego, o późnym wieczorze pytany 


do protokołu. Od środy do soboty nie spałem i 
nie jadłem. To co dzisiaj mówię przed tym try- 
bunałem jest prawdą taką. iżbym ją mógł ze” 
znać przed drugim trybunalem, który nas wszyst= 
kich, jak tu jesteśmy, pociągnie kiedyś do od- 
powiedzialności. 

Sędzia Jamiński. Wspominałeś pan, że 
takie tantjemy są „gaug und gabe.“ Arn. Był- 
bym Rotszyldem, gdybym posiadał te kwoty, 
które we Wiedniu różnym verwaltungsratom wy- 
płacono tytułem takich tantjem, (Wesołość). 

Prok. Straussowi i Eriluwi inaczej się ta 
rzecz wydawała, uważali ją za podejrzaną. Arn. 
Nie odpowiadam za subjektywne zapatrywania 
innych. 

Dr. Herschman. Czy i ile James Klang 
(dyrektor ojczystego banku za proste zapozna- 
nie delegatów lwowskich z Arnsteinem) żądał 
od panów prowizji? Arn. Żądał i otrzymał 
5 pret. od naszej prowizji, a nawet zrobiwszy 
raz wizytę we Lwowie, i dowiedziawszy się o 
faux frais, rościł sobie nawet do nich pretensję. 

Obżałowany opowiada dalej, że referencje 
nadchodzące ze Lwowa o towarzystwie były fa- 
talne. Nadto w zimie Pisarczuk przyjechawszy 
do Wiednia, by za każdą cenę wytrzasnąć pie- 
niędzy, kolportował sam listy po senzalach. Sam 
odebrałem mu raz na ulicy paczkę ich i zapie- 
czętowane oddałem Stranssowi. Innym razem do- 
wiedziałem się, że Pisarczuk za pośrednictwem 
ajenta jednego z najniższej sorty, usiłował 
100.000 złr. listów jakiegoś grafa galicyjskiego 
(Koziebrodzkiego) zlombardować lub nawet sprze- 
dać po kursie 65 wraz z kuponem bieżącym. 
Ajent ten zaofiarował te listy — nie wiedząc o 
niczem także Straussowi. Ten zalelegrafował do 
Lwowa: „Mogę kupić 100.000 listów waszych po 
65, czy mam je kupić?“ Towarzystwo odpo- 
wiedziało, że nie kupuje swoich listów. (weso- 
łość). Rzecz się doniosła do Landauera. Ten był 
rozwścieklony na takie postępowanie towarzy- 
stwa. Samo sobie zaszkodziło. 

Później gdy Pini i Sadowski przybyli do 
Wiednia niby dla wykrycia malwersacji naszych 
i udali się do adw. Dunieckiego — przyjaciel 
mój dawny dr. Dub postąpił sobie niegodziwie 
ze mną i korzystając z choroby mojej oczernił 
mnie. Powierzyłem moją sprawę dr. Neudzie. 
Przyszło do ugody i zwróciliśmy Towarzystwu 
13.500, z czego nå moją osobę przypadło 4 500 
złr. bub za wywarcie presji na nas i wydanie 
sekretów otrzymał od Piniego 1090—1500 złr. 
jak to wyczytałem z protokołów. Towarzystwu 
nic nie jesteśmy winui — mamy na to absolu- 
torjam, mimo że całoroczna nasza praca pozo- 
stała bez wynadgrodzenia, a w dodatku jestem tu. 

Po półgodzinnej przerwie odczytuje przewo- 
uniczący list Arnsteina z d. 21. stycznia 1876, 
pisany do Pisarczuka, i znaleziony u tegoż, z 
narzekaniami na okropne wywiady, które ze 
Lwowa nadchodzą do Wiednia, i wszystko kwe- 
stjonują, tudzież na niego samego, iż lekkomyśl- 
nemi targami listów sam najbardziej skompro- 
mitował swój zakład, Radzi wytrzymać w cicho- 
ści 6 tygodni, aż się hałas wrogów uciszy. Na 
razie niepodobna nic zrobić. List ten treścią 
swoją był skierowany do całej Rady zawiadow- 
czej. Na żądanie prokuratora odczytano także 
list Arnsteina z d. 2. marca 1876, żądający na- 
desłania niemieckich egzemplarzy statutu, tu- 
dzież francuskiego tłumaczenia, dwóch egzem- 
plarzy notarjalnie potwierdzonego wykazu człon- 
ków, zawiązał bowiem — jak pisze — stosunki 


Zza- 


cie a krajowi ludzi fachowo ukończonych, i 
— Choćby teraz kto i nadszedł, to nas nie | wdzięczyć potrzeba to dyrektorowi i założycie- |ukę o ciałach prostych, nieorganicznych i orga- 


zobaczy. I trzymał jej obie ręce w swych go-|lowi szkoły p. Emilowi Trelat. 


rących dłoniach, i przyciągnął ją do siebie, i 
Jej twarzy schyliła się do twarzy jego. 


P. E. Trelat. architekt miasta Paryża, pro- 
fesor w konsewatorjum sztuk i rzemiosł. Obecny 


— fÖh! i ja cię kocham! rzekła Magdusia. | dyrektor szkoły budownictwa o której mówimy, 
—/0! więc niezawiodły mię moje przeczu- |jest człowiekiem powszechnie znanym ze swych 


cia, 
ł 
) się dziewczyna, 


by przez okno. Upamiętała 


Lecz on jej wyj 


rzekł : 


— Przebacz | lecz silniejsza moja miłość | ważącemi nieraz nawet jej egzystencję. Dzisiaj rów paryzkich; Jannetaz, Pillet, Trelat, nasz 
nad wszystkie względy. Twarda droga życia| po przebyciu najtrudniejszego perjodu początkó- rodak Gostyński i inni. 


ek? młodzieniec, całując namiętnie jej czo- | dla młodzieży naszej osobliwszych chęci i sym- 
i usta! Ty moją być musisz! Tu wskoczył do | patji żywej. 
Z samego początku założenia szkoły, otwo-; ; ; 
wyrwała się z jego objęć i uciekła ku drzwiom. | rzył on wolne wejście każdemu chcącemu się w szkole profesorami: pp. Janssen, członek in- 
Ni nie dał, i na wpół omdlałą | kształcić Polakowi, y, d 
przyprowadził do stołka, na który padła bez-|ność jego starczyła, o ile zasoby dozwalały, ły nauk politycznych; Dehćrain i Mussat pro- 
silna. Oñ ukląkł przed nią, i całując jej kolana, |bo szkoła, założona z funduszów prywatnych, ;fesorowie szkoły Grignon; Denise budowniczy 


często z początku walczyć musiała z zaporami 


mojego! Jestem biedny, tułacz, wywołaniec, | wego istnienia , szkoła stoi na podstawach sil- 


chociaż z równie szlachetnego jak ty rodu. Nie| nych, poparta przez rząd francuzki i znakomi- bota uczniów w pracowniach. Każda pracownia 
odpychaj mnie od serca twego, bo ty jesteś ca-|tości naukowe i finansowe Paryża, które spo- znajduje się pod kierownictwem specjalnego pro- 
łem życiem mojem! Patrz na tę nabitą krucicę.|strzegły wreszcie, że zakład jest powołany do fesora, każdy uczeń wstępując do szkoły dowol- 
Łeb sobie roztrzaskam u nóg twoich, wpierw |oddania niemałych usług młodzieży i krajowi. ! 


nim cię porzucę! Powiedz? dodał odwodząc ku-| Poprzednio młodzież, która obierała sobie za- 


rek, czy mam żyć czy umierać? 
— Żyj! rzekła Magdusia, 
głowę na jego ramię. 


wód budowniczego, musiała szukać wykształce- | 
schylając swą|nia w jakimś technicznym zakładzie , zanim 


wstępowała do szkoły sztuk pięknych, aby tam 


Długo milczeli w ciągłym zachwycie, aż tu|rozpoczęte dokończyć studja, już tylko ze sta- 
stąpanie dało się słyszeć niedaleko ode drzwi. | nowiska artystycznego, bo budownictwo we Fran- 
— To brat moj idzie! Wołają mnie! Nie-|cji jest zawodem wolnym. Jakaż to jednakże 


szczęsny, schroń się, bo cię zabiją. 


była niedogodność dla uczniów, jakież to było 


— Magdusiu | Magdusiu | brat wołał, szu-| marnowanie dla nich drogiego czasu i w koncu 


kając po ciemku klamki ode drzwi. 


jakiż to był brak kierownictwa specjalnego ! 


Mągdusia jak błyskawica pobiegła i zam- | Zrozumiał to dobrze p. E., Trelat i znalazł ludzi, 


knęła drzwi na klucz. 


którzy uderzeni jego myślą dopomogli do zało- 


— Schowaj się, bo inaczej zginiemy oboje !| żenia spaojalnej szkoły dla budownicych. 


— Ginąć 


lecz gdzież się schronić ? (C. d. n.) 


Szkoła budownictwa w Paryżu 
jako zakład naukowy Polsce zasłużony. 


— 


Jest w Paryżu nauko kł d s tô zd 
KE My aliaje nasz rodak, p. Alfred Ciszkiewicz, któremu mło- 


małe już Polakom oddał usługi, 


nie chcę, kiedy mnie kochasz | 


Mówiłem już, że z tej szkoły wyszło kilku- 
nastu Polaków z celującemi świadectwami uzdol- 
nionych architektów. Wspomnę tylko pomiędzy 
innymi o p. Józefie Zielińskim, który przeszłe- 
go roku otrzymał glot medal na konkursie 
szkolnym za znakomitą kompozycję, tudzież i o 
bracie jego p. Zygmuncie Zielińskim, który wy- 
szedł ze szkoły ze świetnem świadectwem. Nad- 
mienić muszę także, że sekretarzem szkoły jest 


je nawet bez przerwy — jestto specjalna szko- |dzi nasi rodacy zawdzięczają nie małą podobnież 
ła budownictwa, położona na bulwarze Montpar- pomoc w ukończeniu trzyletnich, długich, dla 
naskim. Od czasu założenia tej szkoły, t, į. od! zmuszonych walczyć o byt materjalny studjów. 


1865, wyszło z niej przeszło już 
cia Polaków, architektów uzdolnionych, 


dwudziestu pię- 
choć | zie nauk niezbędnych architekcie, 


Program szkolny obejmuje wszystkie gałę- 
nie ograni- 


nieraz walczyć musieli z trudnemi okolicznoś- czając się wcale na czysto fachowym wykładzie ; 
ciami, z jakiemi zwykle spotyka się niezamożna | wymienię tylko: teorję cieniów i perspektywy; 
młodzież nasza, kształcąca się za granicmi kra- |stereometrję kamienia, drzewa, żelaza lanego 
ja. Jeżeli korzystali z nauki, jeżeli otrzymali |(odlewów) i kutego; o cieple, powietrzu, elek- 
stopień naukowy dający im stanowisko w Swie- |tryczności, dźwięku i świetle w budowli; che- 


|nicznych; geologię a w szczególności pokłady 


pomagał mu o ile moż-' 


mię jako naukę analityczną i syutetyczną; na- 


ziemi i kamienia; anatomię i fizjologię; naukę 
wytrzymałości materjałów ; hydrostatykę; me- 
chanikę; rachunkowość architektoniczną ; histo- 
rję architektury i t. d., jednem słowem wszyst- 
ko co jest do wiedzy budowniczemu niezbęą- 
dnem. Wykładami zajmują się profesorowie zna- 
ni jako powagi naukowe we Francji, i tak są 


stytutu francuzkiego; E. Boutmy, dyrektor szko- 


paryzki; de Dion b. prezydent Tow. inżynie- 


Najważniejszą jednak częśzią nanki jest ro- 


nie wybiera sobie pracownię, a tym sposobem 
profesora i metodę uczenia. Studja robione pod 
ciągłym wpływem światłego kierownika, pole- 
gają głównie na bezustannej serji konkursów 
ogłaszanych przez samą dyrekcję szkoły. Zakład 
uposażony bogato w modele, odlewy. wzory sta- 
rożytnych i nowożytnych rzeźb, płaskorzezb , 
ornamentyki lub plany i bibliotekę wyborową 
przytem, daje uczniowi obszerne pole do kształ- 
cenia się dostarczając mu wszystkich do tego 
możebnych sposobów. 

Rok szkolny liczy dziewięć miesięcy nauk 
i trzy miesiące wakacji, podczas których uczen 
obowiązany jest opracować projekt architekto- 
niczny własnej kompozycji, który przedstawiony 
bywa po skończonych wakacjach władzy szkol- 
nej egzaminacyjnej. 3 

W końcu dodać muszę, że p. Zacharjewicz, 
architekta i profesor w lwowskiej szkole poli- 
technicznej, będąc przeszłego roku w Paryżu, 
miał sposobność przypatrzenia się wzorowemu 
urządzeniu szkoły. P. A. Ciszkiewicz został upo- 
ważniony, aby wimię dyrektora i wyższej szkol- 
nej Rady ustanowionej dla rozwijania postępu 
nauk, zaprosił profesora Zacharjewicza na ko- 
respondenta zakładu i z przyjemnością zapisu- 
jemy, że nasz profesor chętnie ofiarowaną god- 
ność przyjął. Młodzież więc nasza, która pra- 
gnęłaby kształcić się w zawodzie budowniczym 
i być w Paryżu, czy to w celu zapisania się do 
szkoły, czy też dla jej zwiedzenia tylko, może 
zgłosić się bezpośrednio do prof. Zacharjewicza 


Feliks Lewicki, 


z zagranicznemi domami, z któremi można bę- Przew. odczytuje tu ustęp z zeznań 
dzie coś zrobić. Arnstein dodaje, że szło o to,|steina: „pewnego razu dano mi znać, że Zê 
aby podobnie jak renty na raty, sprzedawać | wa nadeszła paka artykułów nieprzyjaźnych 
także listy dłużne. Na dowód przywiózł listy warzystwu, i że w Pressic ma się pojawić 
dotyczące, i prosi o ich odczytanie. artykuł. Wyszukałem Spitzera, i ten prz 
Przew. oświadcza, że zeznania odnośnych |dził temu, ale konsorcjum zapłaciło za to 3 
świadków będą odczytane. Dr. Jekeles składa trzy numera pie 
W kwestji układu dziennikarskiego powia- |szorzędnych dzienników, z reklamami przed 
da A., że już we wrześniu zwrócili oni uwagę | warciem kontraktu dziennikarskiego nmiesztee 
delegatów na konieczność organizacji artykułów | nemi. Czemeryński. W tym dniu, kied 
i inseratów. Strauss znalazł do tego niejakiego | Izba giełdowa uchwaliła kotowanie, pojawił sq 
Zobla, prokurystę z banku Todesca, a ten miał| podobno w  Tagblacie nieprzyjaźny artyku 
stosunki z niejakim Hellerem, którego brat był| Zwróciłem nań uwagę Straussa, i zapytAag 
kasjerem u Todesca, i Heller zaczął pisać. Zwró- |czy dziennik ten będzie dalej tak pisał, Sur 
cilem uwagę p. konzula na to, że nie jest do-|odpowiedział mi na to: Bądź pan spokojny 
świadczony w stosunkach z dziennikarstwem |on będzie już milczał, Arn. nadmienia prij 
wiedeńskiem, i żeby dał spokój z Hellerem. Wiem |tem o manipulacji przy wprowadzaniu papiegj 
z długiego doświadczenia — powiada — żejna giełdę. Tak zwana kalissa odgrywa przy 
wprowadzenie listów na giełdę przy pomocy re-|wielką rolę. Oprócz reklamy dziennikarskie 
klamy dziennikarskiej bardzo dużo kosztuje. |inseratów, które najprzód otrębują nowy papi$ś 
Wprowadzenie priorytetów kolei Rudolfa w Pa- | potrzeba jeszcze znaczniejszych kulisjerów 4 
ryżu kosztowało 2 miliony franków. Wskazałem | dzielić papierami w miarę ich wpływu; jed 
Spitzera, którego znałem jako Verwaltungsrata i mu daje się 100, drugiemu 300, trzeciegu 
i wpływowego człowieka. Zdybuwszy go, powie- | sztuk i tp. Ci krzyczą. robią rozgłos i zysk 
działem: będę miał interes do pana — nie wy-|'/,—1%, na sztuce — powstaje walka pomięd 
mieniając instytutu, o który chodzi. Powiedzia- | obdzielonymi a nieobdzielonymi, itym sposobi 
łem o tem Straussowi; ten odrzekł, iz stosunek | dostaje się papier na targ giełdowy tak w W 
z Hellerem trudny do rozwiązania, bo naraziłby | dniu jak wszędzie. a 
się firmie Todesca, ale mimoto znieśliśmy się ze Przysięgły Głowacki: W ustnych um 
Spitzerem, ale nie powiedzieliśmy mu, o który | wach z delegatami Towarzystwa uznaliście, $ 
instytut chodzi, mówiłem mu tylko, aby 5 do|na reklamy potrzeba 10.000 ztr. Wręczając p 
6.000 złr. dał z ewentualnej kwoty na rzecz |niądze Spitzerowi odciągnęliści: ma G000, nii 
konsorcjum, bo ono ma załatwić z tego inne zo- |pa odczepne dla Hellera. P, adwokat złożył t 
bowiązania, Kazałem mu przyjść do siebie, Tym- |artykuliki Hellerowskie. W jakimś: stosunka | 
czasem mieliśmy konferencję z delegatami, i ci | podzielonych w ten sposób kosztów miała 
wiedzieli, że Spitzer przyjdzie. Gdy przyszedł — | glądać reklama Spitzerowska? A r n. daje na 
przedstawiłem go. Nie wpływałem na wysokość | niejasną odpowiedź. 
Spitzer zażądał za re- 


wzbraniał się przyjąć go na swoje nazwisko z | ścią do tego? Arn. Niezręcznie zabierał się 
powodu, że proces Offenheima był jeszcze W|rzeczy, i mógł zbyt wielkich narobić kosztó 
świeżej pamięci ze swojemi przekupstwami dzien- | Spitzer był tańszy i osobiście mi znany. 
ników. Konsortowie więc wzięli to na siebie, i Konfrontacja Arnsteina z Czemeryńskim 
Strauss otrzymawszy od Czemeryńskiego pienią- | Pisarczukiem wywołała znaczny niepokój w 
dze, wypłacił je Spitzerowi, zatrzymując podo-|dlą spóźnionej godziny. Arnstein obstaje 
buo 6.000 złr. na rachunek i na koszta odcze- |swojem. Mianowicie Pisarczukowi w oczy mó 
pnego dla Hellera w celu rozwiązania z nim u-|że nigdy nie słyszał jego przymówienia siý 
mowy poprzedniej. Sumy na inseraty wypłacano | pierścień brylantowy, lub o pamiątkę dla 4 
ratami. Z Hellerem i Zoblem ugodzono się zaļi nigdy go nie posyłał z listami na sprzedaż 
1.500 złr. Z sum, odebranych na reklamy, zwró-|owszem odebrał mu je. Pis. Nie prawda — 
ciliśmy później podobno 4.500 złr. do rąk dele- |odqbierał mi papierów. Ja sam zaniosłem do 
gatów Sadowskiego i Piniego przy rozwiązanin|go, i deponowałem w kasie przez noc, bo 
kontraktu, i mamy na to absolutorjum. chciałem mieć ich z sobą w hotelu. 
Przew. Delegaci Towarzystwa żądali, aby | dzień czekałem ieni 
koszta żurnalistyczne ponosili przynajmniej w|na mnie ze Lwowa, a panowie ci nie nie ró 
części konsortowie. Arn. Niewiem z jakiej Rozprawę przerwano o godzinie */4 p 
racji. Ile znam instytutów finansowych — a|łydniu do jutra. 
znam ich bardzo wiele — to każdy z nich pła- 
cił sam koszta reklamy a nigdy pośrednicy. 
Przew. Strauss czyniąc umowę z Helle- 
rem bez wiedzy delegatów, uznawał faktem tym 
widocznie, że w swoim własnym interesie wy- 
pada mu ponosić koszta dziennikarskie. Arn. 
Z oczywistą nadzieją wypłaty ich lub ewenctu- 
alnego zwortu ze strony Towarzystwa. |stały kroki w sprawie prowadzeni nasele 
* Przew., W pruluhułe śledosyi zcanāles | tqtęjszego masarza, Franciszka Underkę, skaz48 
pan, że żądałeś od Spitzera 5—6000 zł. tytu-|w „sjzie karnym na grzywnę zł. 300 za ążyw 
łem dusera „für die Zuweizung des Geschäftes“ |do swych wyrobów mięsa ze zdechłych wieprzóż! 
(za nastręczenie interesu). Arn. Przy przesłu- |co magistrat zamyśla uczynić dla ochronienia mię ` 
chaniu tem byłem zgnębiony i nie miałem świa- |szkańców od zatrucia padliną — oraz co stało sig 
domości co mówię. Prawdą jest, co dziś mówię. |z wnioskiem sekcji sanitarnej względem zniesienie 
Przew. Zawarliście kontrakt z delegatem na prywatnych rzeźni. 
30.000 zł., w którym jest wymowa, że całe za- Prezydent oświadcza, że dotąd jedynie z KA” 
stępstwo dziennikarskie (journalistische Vertre- |zet posiada wiadomość o wyroku wydanym na Ffe 
tung) ma być powierzone Spitzerowi (czyta ten | Underkę, że nie mogąc bez podstawy sądowej MiS 
dokument), dlaczegoż w parę dni później (29. | skutecznego uczynić, sam odniósł się do sądu ©. 
września Spitzer z delegatami zawarł względem | spieszne dostarczenie akt sprawy tej dotyczących 
inseratów kontrakt osobny na 18.000 zł.? Arn. |poczem niebawem zarządzone zostaną przez Magi” 
Drugi ten dokument niebył mi znany, przeczy- | strat najenergiczniejsze środki przeciw podobny” 
tałem go dopiero tu w aktach. nadużyciom, o ile to możliwem jest, skoro przy 
Prok. Właśnie okoliczność ta uderza, bo |złej wierze przemysłowców, najtroskliwsza czujność | 
ten sam Spitzer, który z powodu Ofenba- |weterynarza miejskiego, może być w błąd wpro” 
chowskiego procesu żenował się podpisywać kon- | wadzoną. — Co do rzeźni prywatnych (wieprzów» © 
trakt na swoje nazwisko, Ww kontrakcie Z wami |cieląt itp.) te nie mogą być stanowczo usunięte, do” | 
uczynionym wyraźnie jest wymieniony jako ten, |póki rzeźnia miejska ogólna nie zostanie wykoń” 
któremu ma być całe to zastępstwo powierzone. 


À b czoną. 1 
Arn. Kontrakt ten niebył przecież przezna- Z porządku dziennego dokończono tylko roz“ - 
czony do publikowania. 


: R 4 prawy nad uposażeniem szkoły żeńskiej wydziało* > 

Przew. W kontrakcie zaś przez siebie za-| wej ośmioklasowej. W dyskusji brali udział radni* 
wartym obok inseratów podejmuje się „von Zeit | Dąbrowski (za wnioskami magistratu), Błotnickd> + 
zu Zeit“ umieszczać także „kleine Notizen im |(który wykazuje datami, że wedle statystyki kraj: 1 
redaktionellem Theile“, a więc reklamy. Arn. jna podstawie zamknięć rachunkowych z r. 1874» - 
Zkądto poszło -- nie wiem — niebyłem przy 


ą i Lwów wydatkował wówczas 7°/,, podczas gdy Bim” 
tem. Proszę zapytać delegatów 0 to. Zresztą |ła, Bochnia, Wadowice, Tarnopol, Kołomyja, Kra- 
„kleine Notizen“ to co innego, niż reklama po- |ków, Sambor i kilka innych jeszcze miast, wydaję ` 
czątkowa yk „giga przy wprowadzeniu lis- |na szkoły z całej samy wydatków 30, 28, 22, 15*/,.)» 
tów na giełdę. dr. Małecki i dr. Kulczycki (za wnioskiem aekcji)- i 

Przew. A były takie artykuły? Arn. p * sekam 


i ; Prezydent w odparciu zarzutów stawianych prze£ 
Musiały być. Nalrży odróżnić także reklamę ar- |rad. Błotnickiego, jakoby miasto Lwów masto ai | 
tykułową od reklamy reporterskiej (w sprawo- 


1 a do innych miast zbyt małą cząstkę swoich docho* 
zdaniach z targu giełdowego o kotowanych i no- |dów wyznaczało na oświatę publiczną, stawia ne 
towanych papierach. 


dowód budzet tego roczny, w którym z ogólnego 
Przew. Zobel umarł, więc nie wiemy, ile 7 Y im 


„nie ; £ dochodu zł. 751.235, przeznaczono na cele szkol- 
wziął od panów, Heller zaś całkiem inaczej ze- |nictwa zł. 149.439, to jest prawie 20'/,, nie 7*ig 
znaje o tej rzeczy. Arn. Interes ten robił p. |jak utrzymuje radny Błotnicki, i 
kanay! ją vanas, Dokładnie nie moge o tem Zgodnie przeto z wnioskami sekcji, Rada u- 
iedzieć, chwala : 3 posady nauczycielek starsz ch z s87 
Radca Buszak: Dlaczego w głównym kon- | żeniem po złr. 900; 5 a Maik młod 
trakcie Waszym u Neudy zawartym nie było mo- szych, z płacą po złr. 700; remunerację dla kate- 
wy za jednym zachodem o kosztach dziennikar- |chety złr. 600 ; dwie posady praktykantek po gire, 
skich, i kto ma je płacić? Arn. Niech powie- | 240, oraz na środki naukowe złr. 200. 4 
dzą wszyscy finansiści, czy w kontraktach tego Punkt 4. wniosku sekcji co do otwarcia azk 
„A UB kiedy mowa o dziennikarskich re-|w dnin 1. września r. b. przyjęto bez dyskusji 
amach. | 


Rezolucja rad. dr. Zalińskiego o uznanie (W 
i R. Bus zak. Czy masz pan dowody, że re-|myśl uchwały V zjazdu przyrodników i lekarzy)» 
Bt CE z ramienia Hellera były | koniecznej potrzeby wykładu w szkole żeńskiej na” 
nie 


uki hygieny — upada znaczną większością. 
å Dr, Jekeles (przerywa). Mam na to do- Dyskusja w ogóle dra przykra wrażeciiij 
Wody i złożę je w stosownym czasie? Arn. Ja|gdyż znowu okazała się dawniejsza niechęć pewnej 
nie byłem przygotowany na takie pytanie i nie 


, liczby naszych panów radnych przeciw najbardzi 
mogłem sprokurować sobie takich dowodów. Być | uprawnionym wymogom gpu dan pa a 
może, iż to jest obowiązkiem obrońców. 


mika: Dreso. A rue Heller mie jest retak | KróniKA mitjscowa | zamiejscowa. 


dziennika Tresor. Arn. Heller nie jest redak- 
torem. Dziennik ten znam, ale redaktora nie. 5 
Prok, Czyś pan słyszał, że Strauss wyma- Dnia 30. maja. 
gał od Hellera wystawienia podwójnego rachun- W niedzielę rozpocznie się na strzelnicy tak 
zwane strzelanie królewskie połączone z festynem 
ogrodowym. Strzelanie królewskie dawniej odby* 


ku, i Heller odmówił — poczem okazała się po- 
trzeba zerwania z nim, bo nie było co robić z 

wało sią z wielką okazałością, teraz zaś od 10 lat 
zupełnie upadło i w tem poszło w ślad za tows- 


takim człowiekiem. Arn. Ja o tem nie nie 
rzystwem, które tak jakby nie istniało, gdyż zalo- 


wiem, 
dwie 10 członków biorą udział w strzelania i:we 


Prok. Zkąd to pochodzi, że wszyscy trzej 
panowie w zeznaniach swoich o tej sprawie re- 

wszystkich czynnościach towarzystwa. W Krakowie 
Tow. strzel. rusza się i w niejednym kierunku ob- 


klamowanej całkiem odmienne podają szczegóły 
1 różnią się pomiędzy sobą. Arn. Nie odpowia- 
am za innych. j 
Prok. Dla Hellera i Zobla potrzebowaliście 
tylko 15.060 złr. Na cóżeście więcej zatrzymali? 
Arn. Panie prokuratorze, gdybyś pan był ob- 
znajomiony z używalnościami wiedeńskiego dzien- 
nikarstwa, które niezna miary w swych wyma- 
ganiach pod różnemi tytułami , tobyś wszystko 
sobie wytłumaczył. 


Z Rady miejskiej. 
Posiedzenia 29. maja. Przewodniczący py: 
dent miasta, dr. Jasiński. Obecnych radnych 4% 
Radny dr. Karcz, imieniem sekcji sanite”" 
zapytuje prezydenta, czy i jakie przedsięwzięte % 


i 


jawia swoją żywotność, n nas zupełna agonia. Da- 
wniejsi celni strzelcy jak pp. Wiśniowiecki, 6ł- 
kiewski, Wojtawicki, Schuman itd. zeszli z pola — 
a młodsi nie hołdują tej zabawie. Tak jak młodm 
szlachta odwykła od jazdy konnej, tak młodzież 
mieszczańska zaniechała strrelania do tarczy. 4h 
oba te Ćwiczenia hartowały młódź i przyswyczajały 
ją do męskości — podczas gdy obacnia aakawy 


e VEN 


A, paal 


wyrabiają z nich_gogów różnego rodzaju. Prawda, 
że złe czasy oddziaływają na niepowodzenie towa- 
rzystwąa, lecz to jest tylko wymówką nieuzasadnio- 
ną dla tych, którzy mają pieniądze dostateczne na 
nczęszczanie do tipgl-tanglów i inne podobne rozrywki. 
e zaś młodzież akademicka usuwa się od strzela- 
nia do tarczy równie jak i od ćwiczeń gimnasty- 
cznych, to już kilkakrotnie wytykaliśmy — lecz 
niestety bez skutku; a byłoby to dla niej bardzo 
korzystnem tak dla zdrowia jak i pod innemi 
względami, 

* W sobotę dnia 31. bm. odbędzie się w ratu- 
szu o godzinie 6tej wieczorem posiedzenie zwyczaj- 
ne oddziału lwowskiego Towarzystwa lekarskiego. 
Na porządku dziennym będzie wykład: „Wrzód 
dziurawiący żełądka z rzadkim przebiegiem*. 

* Znakomity nasz skrzypek, p. St. Barcewicz, 
który tak rozentuzjazmował pabliczność naszą skoń- 
czoną grą swoją, d. 3. czerwca wystąpi z koncer- 
tem w Tarnopolu. 

* Dyrekcja Towarzystwa przyjaciół sztuk pię- 
knych we Lwowię podaje niniejszem do wiadomości, 
iż z powodu zbyt małej liczby dotąd nadesłanych 
obrazów — otwarcie tegoroczuej wystawy dzieł 
sztuki (w auli szkoły politechnicznej) odroczone zo- 
atałosz dnia 1. na dzień 12. czerwca b. r. Równo- 
cześnie uprasza dyrekcja ponownie wszystkich pp. 
artystów miejscowych i zamiejscowych, do których 
zaproszenia pisemne wysłano, by raczyli przedmioty 
awe jak najrychlej nadsyłać — względnie zaś za- 
wiadomić przynajmniej raczyli podpisaną dyrekcję 
pocztą odwrotną, czy wezmą udział w wystawie, i 
jakie przedmioty nadesłać zamierzają. 

* Chór męzki galic. Towarzystwa muzycznego 
odjeżdźz do Stanisławowa w niedzielę 1. czerwca, 
tj. w pierwszy dzień Zielonych Świąt pociągiem 
pospieszny m. Członkowie, którzy oświadczyli zarzą- 
dowi swą gotowość do udziału w wycieczce, zbio- 
rą się przed 6tą godziną zrana w niedzielę w sali 
I. klasy na dworcn kolei Karola Ludwika, gdzie 
doręczone będą karty woluej jazdy tym panom, 
którzy ich dotąd jeszcze nie otrzymali. "=" 

W Stanisławowie o 7mej wieczór tegoż dnia 
połączone chóry galic. Towarzystwa muzyczuego, 
tudzież Towarzystwa miejscowego im. Moniuszki 
urządzają koncert z następującym programem: 1. 
a) Kiiekena „Śpiew Normanów“, b) Ciechanowskie- 
go Mazurek, odśpiewają chóry połączone. 2. Solo 
«skrzypcowe. 3. Moniuszki, z 4. aktu opery „Stra- 
szny dwór* arja „Cisza do koła“, solo tenorowe. 
4. à) Eungelsberga „Wspomnienia“, b) Diirnera 
„Wiosenka*, odśpiewa zdwojony kwartet solowy, 
5. Ławrowskiego a) „Krasna zora“, b) „Czom ri- 
czenko domasznaja*, chór lwowski, 6. Mendelsoh- 
na a) „Do jesieni“, b) „Kłosy“, duety. 7. Solo 
skrzypcowe. 8. Behra scena 4ta z ballady „Frithjof, 
sola i chór gèlic. Towarzystwa muzycznego. 0. So- 
lo fortepianowe. 10. Moniuszki polonez z „Halki“: 
„Niech nam żyje para młoda”, chory połączone. 

* Od jednego z sędziów przysięgłych otrzymu- 
jemy następujące zażalenie : „Niektóre czasopisma 


w swoich sprawozdaniach skracają zapytania star | 


wiane przea sędziów przysięgłych — tak, że z caełgo 
postawionego zapytania samo przez się zwięzłego — 
uadmieniają dowolnie pochwycony ustęp, a tem sa- 


sz SR „IŻ inistrowie od pewne cza zbytkowne pro- 

fałszują wypowiedziauą myśl i dążność przy- | 79 Ministro p go czasu zby pro 
mem } Na zażalenie to słuszne zwracamy uwagę , W2dzą zycie, a niektórzy z ních wspaniałe bndują 
jpalace. Podobne postępowanie odbiera rządowi po- 
I 
l 


kk aE dawców dziennikarskich, 

* puzeum austrjackie dla sztuk i rzemiosł, pi- 
sze korespondent wiedeński Czasu, wzbogaciło się 
w tym czasie w masę świeżych dzieł tak sztuki 
jak i artyzmu rękcdzielniczego. Wspaniale wygląda 
wielka sala przeznaczońa na wystawę rzeźb, odle- 
wów gipsowych i bronzowych, gdzie wśród. wielu in- 
uych pierwszorzędnych rzeźbiarzy wiedeńskich spo- 
tkaliśmy pracę młodego, naszego rzeźbiarza p. Ta- 
deusza Błotnickiego, którego Samson spoczywający, 
odlew z gipsu, należy do najlepszych dzieł w tej 
sali, -W figurze tej siedzącej znać sumienne stu- 
dja anatomii i pracę znamionującą już pewną ory- 
giualność W modelowaniu. Markowanie silne musku- 
latary znalazło tu odpowiednie zastosowanie, być 
może, że W niektórych formach jest jeszcze za su- 
rowe, Fa kwadratowe powiedziałbym w konturach, | 
w każdym jeduak razie winszujemy młodemu arty- 
ście wystąpienia z tem dziełem, jako dowodu pierw- 
szej, poważnej i sumiennej pracy. 

* Z Grodeckiego. W jesieni zniwelowano ulicę 
Cmentarną, a zimą pozwożono kamienie w zamia- 
rze Wyszutrowania jej o tyle przynajmuiej, aby 
przejazd a mianowicie przechód nieco umożliwić. 
Przy tej sposobności urząd budowniczy miejski 
chciał też ulicę tę regulować, t. j. poobcinać wy- 
stające grunta. Mając jednak do czynienia prze- 
ważnie z nieinteligentnemi stronami, nieudało się 
rzecz przeprowadzić wszędzie na korzyść ogółu, 


droga obecnie jest gorszą niż była przedtem, bo 
nowe nasypy rozmakają w bagna nie do przeby- 
cia. Wieczorem trudno nie upaść, co krok utyka 
się o głazy które publiczność w czasach topieli 
z kup bez ładu po przed siebie rznca by z domu 
się wydostać. Przy przyległej nlicy Solarni stosy 
kamienia zimą na sniego stawiane usunęły się i 
kamieniami rów zawaliły, tak, iż z „niego niema 
odpływu, i fetor ogromuy rozlega się po ulicy 
współzawodnicząc z woniami trującemi od pana 
Underki. 

Przy tej sposobności przypominamy za pośre- 
dnictwem szanownego pisma waszego sprawę ure- 
gulowamia placu św. Jura. Spór miasta z metro- 
polią, należało wytoczyć wtedy gdy szło o przy- 
czynienie się do odnowienia cerkwi św. Jura. Nie 
pojętem jest, na jakiej podstawie metropolia zezwo- 
iie na stawianie latarń i położenie chodnika z 
płyt trembowelskich, a protestuje przeciw wyszu- 
trowaniu ulicy w poprzek płacu. Należałoby zda- 
niem mskzem dla konsekwencji, zdjąć płyty i wy- 
kopać latarnie, które niewiedzieć na co wiodą do 


nłacą | żąda. 
złr. w. a. 


Wiedeń 23. maja. 
Powszechny dług pań- 
stwa (za 100 złr.) 
Renty austr, w banka 5 pro. 


pe 300 xłr. 
+8 15| 6880 
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Węgierskie poż. kol. po 120 sł. 
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Morawsko-Bzlązka (centraln.) 


miasta, gdy z przedmieścia do cerkwi niema ani które może być bardzo brzemienne w następ- 
chodnika, ani drogi, pomimo, że do Jura nikt z 
miasta na nabożeństwo nie podąża, jeno właśnie 


z przedmieścia. 


Podziękowanie. Stowarzyszenie Panieu 
Ekonomek św. Wincentego à Paulo składa niniej- 
szem uprzejme podziękowanie wszystkim, którzy 
byli łaskawi przyczynić się do uświetnienia loterji 
fantowej, urządzonej d. 22. maja b. r. na dochód 
Stowarzyszenia, 1 mianowicie: panu Kóvesowi, pul- 
kownikowi pułku księcia Holstein i panu Schmel- 
zerowi, pułkownikowi pułku barona Ringelsheim za 
beziuteresowne pozwolenie muzyki, panu Kisielce 
za darowanie dwóch beczek piwa, pani Wolańskiej 
za bezpłatne dostarczenie kwiatów, panom właści- 
cielom handlów, którzy bezinteresownie dostarczyli 
fantów, i paniom, które raczyły się zająć sprzedażą 
losów i kwiatów. 

Z wydziału Stowarzyszenia Panien Ekonomek 
św. Wincentego à Paulo. 


* Mianowania. Cesarz zamianował dyrek- 
tora państwowej szkoły realnej w Stanisławowie 
Edwarda Hiickla, dyrektorem czwartego gimnazjum 
we Lwowie, a na jego miejsce dyrektorem szkoły 
realnej w Stanisławowie profesora państwowego 
gimnazjum w Brzeżanach Józefa Czaczkowskiego. 

Minister oświaty zamianował nauczycielami 
przy nowo utworzonem 4. gimnazjum we Lwowie, 


wowie dr. Zygmunta Lenkiewicza, nauczyciela przy 
gimnazjum w Jaśle dr. Bronisława Kruczkiewicza, 
prof. przy państwowem gimnazjum w Wadowicach 
Teofila Malinowskiego, prof. gimnazjam w Rzeszo- 
wie Walentego Kozioł, nauczyciela przy gimna- 
zjum Franciszka Józefa we Lwowie Franciszka Ho- 


szowskiego, profesora przy temże gimnazjum Jana 


Krystynieckiego, profesora gimnazjalnego w Prze- 
myślu dr. Anatolego Lewickiego, profesora gimna- 
zjalnego w Rzeszowie Władysława Lercla, profe- 
sora gimnazjalnego w Tarnopolu dr. Daniela Lud- 
kiewicza, profesora gimnazjalnego w Przemyślu 
Stanisława Piątkiewicza, profesora gimnazjalnego 
w Stanisławowie Marjana Łomnickiego, pomocnika 
nauczycielskiego przy gimnazjum św. Anny w Kra: 
kowie Władysława Froncza. 


—  Teorja ogłoszeń. Gazeta France za je- 
dną z gazet amerykańskich powtarza teorję o- 
głoszeń i wrażenia, jakie robi ona na czytelników. 
Najciekawszą jest opinia, ile razy powinno być po- 
wtarzane ogłoszenie. Wydrukowanego po raz pierw- 
szy X. (ma się rozumieć dobry ojciec rodziny i o- 
bywatel) nie uwaza. Za drugim razem — widzi. 
ale nie czyta. Za trzecim — czyta. Za czwartym 
— patrzy na cenę ogłaszanego przedmiotu. Za pią- 
tym razem — mówi o tem swej żonie. Za szóstym 
— postanawia przedmiot kupić. I za siódmym do- 
piero — kupuje. W ten sposób ogłoszenie powinno 
być dawane minimum na siedm razy. 

— Połajane ministry. Dzienniki japońskie 
opowiadają następującą zabawną historję jaka zda- 
rzyła się na dworze Mikada. Cesarz dowiedział się 
że jego ministrowie dopuszczają się ogromnych zby- 
tków, zaprosił ich więc na ucztę, po której prze- 
mówił następole : „Słyszałem od rozmaitych ludzi, 


pularność. Wprawdzie w kraju panuje teraz spokój, 
ale wydatki mimo to są bardzo daże, a do docho- 
dów w żadnym niemal nie są stosunku. Jeżeli na- 
dal zbytkowuie żyć będziecie, serce ludu odwróci 
się od was; uczynicie dobrze, gdy zastanowiwszy 
się nad tem w przyszłości, więcej umiarkowani bę- 
dziecie. 


Gospodarstwo przem i handel. 
Zarybienie rzek w Galicji. Dr. Nowicki, 


pod Wawelem, dnia 27. kwietnia Bystrzycę pod 
Stanisławowem (także łososiami) — wpuścił 22. 
maja b. r. narybek lipienia do Biały pod Tarno- 
wem przy licznym współudziale publiczności, Mało 
ta Znana n nas ryba należy do rodziny łososiowa- 
tych, a najbliżej spokrewniona jest z pstrągiem. 
Rośnie szybko; po 2 latach waży już 1—1'/, funta, 
a dochodzi 1 -2 stóp, wagi 1'/, — 3 funtów. Po- 
trzebuje czystej płynącej wody o gruncie kamieni- 
stym, wyjątkowo może być i w stawach, jednakze 
wielkiej wymaga troskliwości. Wpnszczać do stawu 
można dopiero wtedy, gdy 5- 6 rybek waży 1 funt. 
Projektowane jest jeszcze przez dr. Nowickiego 
zarybienie Strwiąża węgorzami — na przestrzeni 
między Samborem a Koniuszkami. 

Wystawa rolniczo-przemysłowa w Bóbr- 
ce odbędzie się między 5. a 15. września i będzie 
obejmować: 1) Dział inwentarza, 2) rolnictwa i o- 
grodnietwa i 3) wyrobów przemysłu. Dzień otwar- 
cia poda się z końcem sierpnia do wiadomości pu- 
blicznej. f ć 

Termina zgłoszeń na iuwentarz żywy nstana- 
wia się do końca lipca — na inne przedmioty do 
15. sierpnia, kartofle, jarzyny i wszystko inne po- 
dlegające zepsuciu mogą być zgłaszane do 20. 
sierpnia. 

Zgłoszenia mają być podane na arkuszach de- 
klaracyjnych, których można dostać bezpłatnie w 
komitecie wystawy w Bóbrce, I u pp. delegatów 
komitetu w całej okolicy powiatu. 

Arkusz deklaracyjny ma być wniesiony w dwóch 
egzemplarzach, z których jeden zostanie w prze- 
chowanin komitetu, a drugi zaopatrzony podpisem 
komitetu ; wręczonym będzie wystawcy. 


Talograny Gaz. Nar. ostat. Wiadomości 


stwa. Wiadomo już czytelnikom naszym, że 
Bismark aby przeprowadzić swe projekta clowe, 
porzucił national-liberałów i ze znaną sobie 
werwą przerzucił się do obozu konserwatystów 
(junkrów) i do centrum, w nadziei utworzenia 
z tych frakcyj wstecznych i klerykalnych wiel- 
kiego agraryjnego stronnictwa, Owoż konser- 
watyści czyli junkry nie byli mu nigdy wstrę- 
tni. Mieli oni zawsze wiele punktów stycznych 
z jego despotycznym charakterem. Natomiast 
pałał on wiecznie jak największą nienawiścią do 
stronnictwa centrowego, złożonego z żywiołów 
papiezkich i hanowerskich. Dawneż to czasy, 
kiedy on oświadczył, że nigdy do Canossy nie 
pójdzie? A jednak poszedł, i przed centrum, 
odgrywającem tym razem rolę papieża, uchylił 
głowę. A uchylił ją dla tego, że inaczej, mając 
za sobą samych tylko junkrów, a przeciw sobie 
i national-liberałów i centrum, nadto postępow” 
ców i Polaków, nigdyby nia uzyskał większości 
w parlamencie dla swych projektów cłowych. 
Uchylł tedy głowę, ale w sercu żywił zamiar 
wyprowadzenia w pole klerykałów. Oświadczył 
im, że zamknie epokę  kniturkampfu, od- 
woła prawa majowe i pogodzi się z papieżem ; 
ale w duszy postanowił przyrzeczenia tego nie 
dotrzymać. Uchwalicie mi moje projekta cłowe 


a wtedy was puszczę z kwitkiem! 


Chytry jest Bismark, ale i chytrzy są 
członkowie centrum. Dopatrzywszy, że Bismark 
zaczyna się wykręcać i w rokowaniach, z kurją 
rzymską nie dochodzi jakoś do żadnego rezul- 
tatu, powstrzymali swą gorliwość w uchwalania 
projektów ełowych. Sposobność dostarczył im 
projekt ustawy represyjnej (Sperrgesetz), wnie- 
slony przez Bismarka do parlamentu. Czytelni- 
cy wiedzą o co rzecz idzie. Spodziewając się 
wkrótce wysokich ceł na wszystkie importowa- 
ne do Niemiec towary, kupcy niemieccy posta- 
nowili porobić olbrzymie zapasy teraz jeszcze, 
kiedy granica jest otwarta. Dowiedział się o 


tem Bismark, i aby zapobiedz temu uszczerb- 


wczoraj następujący telegram z Petersburga da- 
towany z 28. maja: 


Sąd wojenny kijowski po rozpatrzeniu 
sprawy drugiej grnpy nih.listów, złożonej z 3 


osób, skazał dwie z nich, Osińskiego i Zofię 
Leschern v. Hertzfeld na śmierć przez rozstrze- 
lanie, a studenta Wołoszynka do ciężkich ro- 
bót na lat dziesięć. Minister oświaty wydał o- 
kólnik do dyrektorów zakładów naukowych za- 
lecając im ostrożnie postępować przy wyborze 
nauczycieli, a nadto przedstawiać im jak są nie- 
dorzeczne nauki socjalistyczne. 


Budapeszt d 29. maja. Izba posłów 
przyjęła ustawę o pokryciu nadzwycz:jnych 


wspólnych wydatków na r. 187%. Minister 


prezydent Tisza, odpowiadai ie na int:rpela 
cję Hefyego, oświadcza: Konseacja z Tur- 
cją została w samej rzeczy zawartą, i co do 
istoty tak opiewa, jak ją podały dzienniki. 
Przeprowadzenie traktatu berlińskiego ze 
strony Moskwy jest w pełnym toku, i doko- 
nane zostanie, gdyż wszystkie mocarstwa są 
w tym względzie zgodne. Lwakuacja pół- 
wyspu Bałkańsk ego dla tego nie nastąpiła 
już d. 3. maja, że pewne mocarstwa trakta 
towe, między temi Turcja, a następnie An- 
glia, odnośny punkt traktatu inaczej wykła- 
dały. W tem atoli wszystkie mocarstwa je- 
dnego są zdania, żedo 3. sierpnia ewakuacja 
musi być w zupełności dokonaną. Konwen- 
cję względem Nowego Bazaru zawarto dla 
tego, aby można stopniowo, w porozumieniu 
z Portą, obsadzić ten okręg, tak aby nowej 
mobilizacji, i w ogółe żadnych nie było po 
trzeba środków, któreby znacznych wydat- 
ków wymagały. Konwencja nie należy do 
tych traktatów międzynarodowych, które 
ciału prawodawczemu przedkładać potrzeba; 
będzie jednak w dzienniku urzędowym ogło- 
szoną. Odpowiedź Tiszy Izba znaczną więk 
szością przyjęła do wiadomości. 

Berlin d. 29. maja. Książę bułgarski 
odjeżdża jutro do Paryźa i Londynu. Au- 
strjacki konsul jeneralny +Ravené zmarł w 


Pomiędzy Bismarkiem a stronnictwem kle- | Marienbadzie. 


rykuluem (centrum) nastąpiło ewne oziębienie, 
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kowi jaki ztąd wyniknąłby dla kasy państwo- 
wej, wniósł projekt do ustawy dozwalającej mu 
natychmiast zamknąć granicę i pobierać cła w 
tej przypuszczalnej wysokości, jaką uchwali par- 
lament w dalszym ciągu swych obrad. Wniosek 
ten Bismarka stronnictwo centrum zmodyfiko- 
wało. Uchwaliło mianowicie, że rządowi dozwala 
się prowizorycznie pobierać cła, ale dopiero 
wtedy, gdy odnośna pozycja taryfy cłowej przej- 
dzie przez drugie czytanie parlamentu. Owoż 
dotąd przez to drugie czytanie przeszło tylko 
cło od żelaza. W sprawie zaś wszystkich innych 
produktów centrum postanowiło odłożyć drugie 
czytanie aż do czasu kiedy Bismark doprowa- 
dzi do porozumienia rokowania z kurją rzym- 
ską i wypełni cały jego program, w którym 
zdaniem wtajemniczonych mają mieścić się roz- 
maite, odcienia federalistycznego, ustawy poli- 
ka Tem RZE I Bismark ma być tak 
zmartwiony, że jak donoszą z Berlina, zaraz po At d. 3 : 
świętach opuści stolicę i pojedzi | ar ów 30. maja. : ć 

A 4 "> pojedzie Po WAY ścigając złożony z 125 ludzi oddział ocho- 
wtargnęło na terytorjum greckie, i 
uderzyło na oddział wojska greckiego, który 
jednak po trzech utarczkach, zmusił Turków 
ze stratą kilku poległych cofnąć się na te- 
rytorjum tureckie. 


Po zamknięciu już Gazety otrzymaliśmy 


rządu na stan sędziowski odłożył senat n 
jeden miesiąc. W Izbie posłów cofnął Lock- 
roy swoją interpelację co do amnestji, za- 
strzegając sobie, że w razie potrzeby na no- 
wo ją wniesie. Komisja wnosi przyjęcie pro- 
jektów szkolnych Ferryego. We wtorek na- 
stąpi rozprawa nad wyborem Blanquiego; 
komisja wnosi unieważnienie tego wyboru. 

Londyn d. 29. maja. 
Lloydowej donosi, że pod Iquique odbyła się 
bitwa między chilijskiemi okrętami wojenne 
mi „Emeralda* i „Covadanga* a peruwiań- 
ską fregatą pancerną 
wszystkie trzy statki zatonęły. 

Bukareszt d. 29. maja. Wczoraj odby- 
ła się pierwsza próba z lokomotywą na ko- 
lei Plojeszti-Predeal (ku Siedmiogrodowi). 
Dodatkowo 
wjazdu Aleka baszy donoszą: Aleko chciał 
oczekującą nań deputację w Hermanli przy- 
jąć w fezie. Gdy jednak deputacja — a na- 
wet należący do niej mahometanie— zagroziła 
cofnięciem się, zrobił Aleko to ustępstwo, 
że wjedzie do Filipopola z odkrytą głową. 
Ztąd powstało w Filipopolu groźne oburze- 
nie, i dlatego Stołypin i Vitalis wyjechali 
naprzeciw Aleka, aby go skłonić do zamie- 
nienia fezu na kołpak. Zgodził się na to 
Aleko, poczem wśród okrzyków ludności od- 
był wjazd do Filipopola. 

Stołypin odjechał do Śliwna, gdzie od- 
tąd będzie główna kwatera moskiewska. W 
sprawie wojskowej obstają nowe władze 
przy tem, aby kadry milicji rumelijskiej zło- 
żone były z krajowców, podczas gdy Mo- 
skale domagają się, aby moskiewskich pod- 
oficerów, którzy umyślnie wstąpili do mi- 
licji i nadal zatrzymano. (P. C.) 

Londyn 30. maja. 


Depesza spółki 


„Iudependancia*; 


Chilijska flota od- 
parła onegdaj atak floty peruwiańskiej pod 
Iquique. (Powyższa wiadomość jest zatem 


Madryt d. 30. maja. Minister wojny 
zapowiedział rozpuszczenie 10.000 żołnierzy 
i redukcję armii na 90.000. 

Paryż d. 30. maja. 
czyła na sześć miesięcy uroczystość przyję- 
cia Martina. 

Bukareszt d. 30. maja. 
strów uchwaliła zwołać konstytuantę na 3. 
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Rada mini- 


Wojska tureckie, 


Dukat holenderski . 
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Kolej Lw.-czer. 130.25. Weg. Nordostb. 131.— 
Rudolfsbahn —. ~. Wied. I Rob 
. p. w zł. 74.50. Galic indemniz. d 
lea T giie Kolej siedmiog. 106.— 
Losy tureckie 22.30 
Renta węg.:6 o 95.15. Kolej Państw. z rę 
Bankvereinu 125.30. Rosy. rubel pap. 1.13' Ja 
Losy węgier. 106.50. Marki niemieckie — — 
Węg. Ostbahn —.— Weg. galic. kolej —.— 
Usposubienie : stałe. 
Wiedeń d. 3). maja. 
godzina 10 minnt 45 przed południem. f 
Akcje kredytowe 268.%) Anglo-Austrjackie 128.11! 
Kolei Kar. Lud. 246.50 Kolej Południowa 92.95 
Unionsbank . 673U  Napoleondor . . 
Rosyj. banknoty .— _ Usposobienie: bez ruchu, 
: Berlin 4 2). maja. 
godzina 4 minut 12 popołudniu. ] 
Rosyj. bankun. 196.4! Akcje kredyt. 469 — 
Lombardy 15540 Galicyjskie . 03— 
Kolei Bamuńs 24;  Anstrjackie bankn. 174.10 
Tspcgobienie : 


Kass galie. Tow. kredytowego. 
Kupuje. Sprzedaje 
5%/, Listy zastawne oprócz kupo- P 
nów 100 złr. po . 9025 9075 
4'/, Listy zastawne oprócz kupo- 
nów 100 złr. po . . 83 75 84.0 


Lwów d. 30. maj». 1878. 


Przyjechali dnia 30. maja 1879. 
HOTEL ZORZA: K. hr. Badeni z Krakowa. 
P. hr. Czosnowski z Królestwa. K. Krenois z Brze. 
żan. J. Zwehl z Gródka. T. Fedorowicz z Kieba- 
nówki. A. Jarocki z Moskwy. 

“HOTEL EUROPEJSKI: Ks. J. Czartoryski z 
Wiązow'c. W. Schwarz z Żółkwi. R. Cukier z Ro- 
zelnicy. St. Kinierski z Królestwa. A. Promiński 
z Trembowli. K. Rojowski z Kabarowie. E. Rylski 
z Czarnołozca. O. Snbińska z Królestwa. J. Scharf 
z Wiednia. 

HOTEL LANGA: J. Mikulicz z Cerniowiec. 
A. Hubaczek z Krakowa. 

HOTEL ANGIELSKI: J. hr. Tarnowski z 
Wołynia. i 

HOTEL KRAKOWSKI: L, Choynowski z Ko- 
zowy. K. Tchórzewski z Sokala, 
ED E O 


W teatrze hr. Skarbka. 
W piątek dnia 30. maja 1879 roku 
przedstawienia nie ma, 


Jutro po cenach zniżonych : 


MIESZCZANIE i KMIOTKI 


Komedja ze śpiewkami i tańcami w 3 aktach 
Fr. Kajzera, przekład B. Gwozdeckiego. 


Początek o godzinie wpół do Smej wieczór. 


"” 

Banku hipot. 'galic. 6 
Galic. Zakł. kred. włośc. 6 pret. . 
NI. Listy dłużne za 100 złr. 

Ogólnego roln. kredyt. Zakładn 
dla Galicji i Bakowiny 6 pret. 
IV. Obligi za 100 złz. 
Indemnizacyjne galicyjskie . 
Obligacje komunalne Zakł. kr.wł.6'f. ‘Hi 


8 m-i -[H- zg 


isa, dla podróżnych mianowi 


fńocy [ci 


cie do zalegania. 


na N 


uy- WE- MRC 0 HB EMME" 


| 
- 


E 


mia w drugim lub trze- 
cim roku. 


Apteka 


w Zakliezynie nad Dunajcem 


Hori ncz 


BYLICKIEMU 


Wielmożnenu Doktorowi 
składam ninicjszem publiczne podzięko- 


W. 


szybką i zręcznie wykonaną operacją a na- 


wanie 28 Oratowanie źycia mojaj Żonie, 


Pociągi kolejowe. 
Udchodzą ze Lwowa: 
Podług zegaru lwowskiego. 


~ |DO KRAKOWA: o godzinie 10 min. 50 przed półowcą 


Lwów, z Izby handlowej, 39. maja. 
I. Akcje za sztukę 
(bez kuponu hiezącego). 
Kolej galic. Karola Ludwika . 
Lwowsko-Czern.-Jaska 
Banku hip. galic. po 200 zł. . . 
kred. galic. po 200 zir. 
II. Listy zast. za 100 złr. 
(bez kuponu bieżącego). 
Tow. kred. galic. 5 pret. w. a. 
4 
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Z POD 


E 


oci ospieszny; o godz. 4 m. 53 rano po 
Toba osgolk 56 Aei 9 po południu posae 
mięszany. i 
PODWOŁOCZYSK: z głównego dworca: e godz 6 
rano, pociąg pospieszny; o godzinie 12 minut 80 
po polud. pociąg mieszany: o godz. 10 min. 81 wie- 
czór, pociąg mięszany. 
DO PODWOŁOCZYSK: z Podzamcza: o godz. 10 m. 69 
wieczór pociąg mieszany; © godz. 12 m. 52 w połud- 
nie pociąg mięszany. 


D 


= 


DO CZERNIÓWIEC: o godz. 6 min. 30 rano, pociąg pe- 


sBpieszny, o godz. 12 min. JO rano, pociąg mięsza- 
ny, o godz. 11 min. 10 w nocy, pociąg mięszany. 
DO STANISŁAWOWA: na Stryj: o godz. 6 min. 67 rano. 


Przychodzą do Lwowa: 
Z KRAKOWA: o godz. 5 min. 40 rano pociąg pospieszay, 

o godz. 9 min. 27 wieczór, pociąg osobowy, © godz. 

11 m. 20 przed połuduiem, pociąg mieszay. 

Z PODWOŁOCZYSK: na dworzec w Podzamozu: o god. 

dzinie 3 min. 13 rano, pociąg mięszany, o godz. 3 m. 
39 R południu, pociąg mięszany. 

'OŁOCZYSK: na dworzęo lwowski główny, o go- 
dzinie 10 m.30 wieczór, pociąg pospieszny, o godz. 
8 min. 50 rano, pociąg mieszany, o godz. 4 m. 12 po 
południu, pociąg mieszany, 


> 
— |Z CZERNIOWIEC: o godzinie 10 min. wieczór, po- 


ciąg pospiesany; o godz. 4 min. 5 rano, pociag mię- 
Szany; o godz. 3 m.52po południu, pociag migszany. 


Z STANISŁAWOWA: na Stryj; o godz. 8 min. 44 wie- 


czór. 
Uwaga. Czas lwowski różni sie od peszteńskiego (we- 
diug którego pociągi kolejowe kursują) o 20 
minut (12 godzina we Lwowie = 11 godzinie 
min. 40 w Peszcie.) 
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Nakładem i drukiem 


Z Monasterzysk. 


Zmuszony milczeniem pownego pana, 


J. A. Pelara 
mimo licznych upomnień się osobiście a 
następnie listownie, do złożenia mi należ- m RZESZOWIE k 
neż kwoty pieniężnej jemu znanej. na którą Wyszły i są we wszystkich księgarniach 
półtora rokn cierpliwie czekałem bez ża- krajowych do nabycia : 2546 1-6 
dnych powodów, wezwać go jeszcze po raz Cybulskiego W., 


ostatni do uiszczenia się w przeciągu dni k k 
litu, w przeciwnym bowiem razie zmu-| REJESTRA EKONOMICZNE 
szony będę prócz przedsięwzięcia kroków |na pięknym papierz» w trwalej oprawie, 
sądowych, wyjaśnić szczegółowo, ph ma Cena 2 zir. 50 cent 
mijając Żadnych drobnostek, całe tegoż! A g 

ak 7 Bobrecki J 


pana postępowanie przed sąd opinii pu 
i REJESTRA LASOWE. 


blicznej, tą razą powodujące się grzeczno- 

ścią, nie wymieniam jeszcze rażwiska do Trzeci poprawne wydanie z uwzględ 
powyź nadmienioneg o terminu, nieniem nowych miar i wag. oprawne 
1 zlr, 20 cent. 


Lwów d. 28. maja 18.9. 2,43 2—2 
— Pa a MIESE W tćjże księgarni są do nabycia: 
, a) Dywnriki najmu robocizn, więks'e 
1 mniejsze. b) Dzienn ki pi nężne, przy 
chodu i rezchodu, c) Rap rta ti godniew, 
d) Raporta dzienuie. e) K p rta lusowe, 
f) Raporta czynm ści g spodarerej. g) A- 
syguatarjusze, k) Kwitaryusze z) Dzien 
niki wyd. obroków, k) Książki do wypła- 
ty pensyi i ordypar,.i dla sług folw, 


RARAADOADINAADA:AQARACE 


Eg Ulica Kazimierzowska 1. 28. Tag e 


Farby olejne, 
widło belgijskie i oliwę do maszyn WW 


© 

„ poleca e 

Skład fabryczuy Jozefa Mileina ve Lwowie $$ 
Ulica Kazimierzowska l. 28. 2518 3-6 ŻĘ: 


% 
Kc 
ASPSEZYYYYWER |SBEYUWI SSE 


YX X X X XDK s 
Truskawiec. ! 


i 
Zakład zdrojowy 
zosłał otwartym 23. maja 1879. 


| 
| | 
2 
| 
ha 
Kaspicle s'ono-aiurczane i żelazisto-słono -slarczano= 
sziumone. słono-ulkaliczne zdroje rozrzedzające do 
picia. — Zdrój, zwany naftowym, znany ze Swej sku- 
teczności. J 
Żętyca owcza zapas wód lekarskich obcych, restauracje i cukiernia. 
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yi 
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Licytacja 


Ph na krowy, buhaje i jałownik rasy krajo- > 
uiii wej, tudzież na konie robocze, maszyny 
rolnicze, i narzedzia gospodarskie, jako to: 
s : siewniki, Żniwiarki, grabie How rts, plugi 
Ze zdrojowisk pojedyncze i podwójne, brony, młynki, cy 
lindry do czyszczenia zboża i t. d. odbę- 
naturaln ye h dzie się d. 4 czerwca 1879 r. w Harasy- 
polec mowi, powiccie Horodeńskim. 2525 3—8 
co dni 14 świeży transport NERO” ania 24 
Et LASZKI | 

Karola Balabana ASANA 
WE LWOWIE, drezdeńskie 


utrzymuje na składzie 


' Arnold Werner 


] we Lwowie. 
J -a 
p Nowy dowód szkodliwości 
fałszowanej 


wody analerynowej do nst, Z 


która żaduego skutku zbawiennego nie 
wywiera, lecz przeciwnie chorobę pr garsza 


„AGE List ostrzegający ! 
Wi lmcżny pan e» G. Popp, 


| c. k. nadworny dentysty w Wiedniu, 
Stadt, Begnergasse Nr. 2 

Dodatkowo do m.gov ostatniego listu 

muszę, bijąc się w piers', przyznać się do 


ow w — W w w wg GW EO WW 
małej ulomnoświ, 
śladowanej pańskiej w»ly anat+rynowej do 


v | 
110 morgów ii; 
pr a ai zad A 
, 
dobrej ziemi, 


„różni się w niczem od prawdziwej, kazałem 
gdy mi pańska woda anaterynowa wy zła, 
»/, mili od Lwowa, przy gościńcu podrobioną kapić. Nietylko Że ta nie miała 
murowanym do sprzedania. 
Wiadomość udzieli yłem 4 
A] niezrównaną wodę snatorynowg do ust. 
Zarząd dóbr KOZICE, Skuteczność pańskiej anaterynowej pasty 


t wów. 252: 2—4do zębów także sprawdziłem. 
PZ Ls ów. 2 żę - H Wdzięczny kreślę się z powałaniem 
J. R. Zawadzki. 
Drahotusz, 1525 2—3 
Do nabycia w Lwowie: apt. Millin- 
ga, P. Mikolascha, J. Beisera, Zyg. Rucka- 
ra, Jak Pipesa, K, Krzyżanowski a,t., 


Rzetelny i praktyczny 


piwowar 


poszukuje posady piwowara lub werk- 
fthrera w browarze w Polsce lub na Bu- 
kowinie. Adres: Indrich Cwetler, Franz- 
Josefstrasse Nr. 93 w Bernie. 2538 2-8 


Dr. Zdzisław Nszkowskie 


praktykujący w Warszawie podczas 
sezonn letniego będzie ordyno wał 


w SZCZAWNICY. 


Będzie przyjmował cherych z cier- 
pieniami gardła od 8'/, 9'/ 2 rana 
z innemi zas od od 4 6 po poludn. 

2458 2 4 


szyła mój »tan choroby, w skutek czego 
byłem zmuszony używać znowu pińską, 


Figury do wodotrysków 


z lanego cynku, wyrobu 


Mig, Kiischelia spadk, 


c. k. dostawca dworu. 
SKŁAD 19-6 


we Wiedniu, 
1. Kä ntnerstrasre 46. 
(Heinrichsbof.) 
FABRYKA 
we WIEDNIU 
VIII. Laudon- 
gasse 36. 
Jlnstrowane cenniki 
bezpłatnia i tranko. 
S.ład we Lwowie 


u Ed. Gebhardta. 


Kaligrafista 
rysownik. 


Młody człowiek, mający szczególnie 
piękne piemo, poszuknja ma kilka godzin 
dzienni»* zajęcia, tak co do kaligrafii, jako- 
też i rysunków wszelkiego rodzaju, szcze-| £-3 
gólni:j technicznych %uszowych (lawowa- 
ne) Przyjmie chętnie kopiowania, udziela- 


ski apt bracia Kazows'y, Wł. Tepa, K. 
Bayer & Leon, Fr. Skulski & Leon. 


K: żdy, chcący przekonać się o war- 
t sci illustrowanej książki: 

„dra Airy metoda naturalnego 
leczenia“ (109 wyd.) 
otrzym»na na Żądanie z Richtera c. k. 
nadwornej księgarni nakładowej w 
Lipsku, bezpłatnie i franko wyciag 
z tego dziela 2185] 2—? 

Liczne, zamieszczone tam Świadec- 
twa, kwiadczą wymownie o znakomi- 
tej Bkutecznyści tej metuydy. Nie po- 
winien żaden chory zaniedbać spro- 
wądzić sobie ten wyciąg. 


me "Ć 
Tord - Boyaux 


niszcaący myszy, 
szaznry, kretyete. 
Uzaanie honor. a 
Wys, Pow. 1878. 
W Paryżu pp. Gue- 
rard at C-ie, rua 
de Elysée des 
Aezaux Arts, 17 — 
Me Lwowie wap, 
P. Mikolascha, we 
Wiedniu w apt, 18 


ZY) 


1881 


nie lekcji: kaligrafii, rysunków i języka Operngasse, 
niemieckiego. x == Pęk z z, 
Wiadomość: Ulica Ormiańska nr. a 


18 na I. piętrze, w kamienicy p. Bodeka,! Budzińska woda gorżka” TEE 


<a > -38 
wprost schodów 2515 1-3 | » Victoria‘‘ 


a Do folwarkn Switarzów okolo Woda ta mineralna zawiera podług 
1200 morgów ornego pola, posznkuje sięjjurzęlowych analiz i orzeczeń najsław- 


niejszych tegoczesnych lekarzy i chemi- 
zarządcy, 


ków (Roscoe, Balló, Fresenina, Liebig ec.) 
BĘ. 580 gramów 
3 k rzeczywiście skutecznych składników w 
któryby mógł wykazać się kilkunastole- 
tnią praktyką gospodarską, eraz chlnbnem 
świadectwem z kilkoletnią służbą na je- 


10.000 częściach wody. l 
Tak wysoką cyfrę statych części nie- 
dnem miejscn, w majątkach większych i 
znanych z dobrego gospodarstwa. 


okazało dotychczas Żadne, ani krajewe, 
Starający się o to miejsce, zechce pi- 


ani też zagraniczne źródło wody gorżkiej. 
sać poczta Sokal, z załączeniem świadectw, 


Budzińska woda gorżka „Victoria“ 

jest zatem mieprześcignioną %8 
wyn ienieniem w krótkości swej biografii, 
wieku, streszczenie obowiązków, których 


w skutkach przeciwko ciarpieniom be- 
moroidalnym, zatwardzeniom, doleglie 
siy podejmuje, i ostatecznie, jakie wynad- 
grodzenie żąda.* 2524 23 


wościom organów brznsznych cte. etc. 
© ©0000 O©G©©G©© 


Wódka francuska 


krakowskiego nniwersytetu polecają wy- 
czysta, tudzież 


Wódka francuska Z sola 


tę wypróbował też w ostatnim czasie 
lwowski szpital powszechny i oświad- 

podług przepisu Will. Lee, 
najlepszej jakości utrzymuje na 


czają dyrektor szpitala W. dr. Głowa- 
eki i prymarjusz W dr. Widmann: 

„Próby robione wodą budzińską źró= 
dła Wiktorji dały świetny wynik. — 
Woda przeczyszcza bez dolegliwości, 
nawet w małych dawkach, szybciej, 
niź inne wody tego rodzaju.* 

Wodę tę świeżo napełnioną dostać 
można we wszystkich h:ndlach i apte- 
kach sprzedających wody mineria 


i do hurtownej sprzedaży w składach 
ah Mendrochowicza, jakoteż Wiktora Gol- 
Apteka pod Gwiazdą bauma we Lwowie. 


Objaśnienia i prospekta udziela, usta- 
nawia składy 1 wykonuje obstalunki: 
Dyrekcja rozsyłki źródła „Victoria“ 
w Wiedniu, lub też zastępca tejźe p. 
H. Winiarz we Lwowie. 223, 9 12 


PIOTRA MIKOLASCHA $ 


2079 we Lwowie. 3-7 


Paryskie i wiedeńskie MEBLE 


J.<«G. L. FRANKL, 


stolarze i tapicery, 2033 28—? 
założony r. 1835, odznaczony 11 medalami, 
we Wiedniu, Leopoldstadt, Obere Donaustrasse Nr. 91, 
obok Sohóllerhof. 
Album mebli (pyszne wydanie) z objaśnieniami i cennikiem, po 2 zł. 


AREK 6 ZAK WEG a rN i ZSRR R 


Zachęcony tanioś ia nae 


[żadnej sknteczności leczniczej, lecz pogor- || 


K Strzyżowski, M. Mliler i A Sklepiń- || 


Oilhgiość za tada od stacji kolkjowej bDroh bycz jedna miia, 
Na dw.rru zuajdcją r ę prdwody wszelkiego rodzaju; zarząd przyjmuje 
także zamówienia na takowe, Apteka, urząd pocztowy i telegraficzny 


Jeszcze do A. lipca 


w miejscu. 
Lekarz z.kładu dr. Z. RIEGER, krajowy radca zdrowia. 
Zamówienia na ;omieszkania mogą być o tyle nwzględniane, o ile dolą- 
czony zadat.k ubezpiecza czas najmu. 


KA Franciszek Hral. 
NEm 
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Specjalności 
Apteki pod Murzynem (Józ. Weiss) 
unter den Tuchlauben, Nr. 24. we Wiedniu. 
(Ocukrzone w'edeńskie pigułki krew czyszczące. 


Te pigulki odznaczają się nietylko krew czyszczącą, lecz tikże trawienio po- 
budzająsa, a azczegó'nie rozwalniającą skateeznoscią, która tu ostatnia następuje wl 
(aposób łagodny i bez bola; te pigalki są najpewniejszym i uajprzyjemniejszym środ | 
kiem do usnnięcia wszyst.ich, organizmowi szkodliwych substancyj. Cena pudełka: 
(10 pigułek] 40 ct. | 


Ocukrzone pigułki chinawo-żelaziste. 


Używane z nadzwyczajnym skntkiom jrzeciw niedokrewności, osłabieniu ner ; 
wów i powszechnemu os abienu organizmu po otbytych cięź,ich e"orobich, służą 
bowiem do ożywienia siły w organizmie; dl+ pra ujących ciągle i wytrwale umysło 
wo, rą te pigułki niezbędnym środkiem. — Cen. pudełka 60 sz.] 1 zt. 20 ct. 

Do czyszczenia zębów 
i uchylenia niej rzyjemnej weni z ust, jedyny ochronny Środek przeciw psuciu się 
zębów, niemniej do ntrzymania tychż» zdrowo i w czystości, najlepiej polecone : 
Salicylowa woda do ust flakon 60 ct. 
Salicylowy proszek do zębów pudełko 59 ct. 


Olejek z łupin orzechowych i kory chinowej. 
Ten olejek, w skutek swych własności, działa przez natarcie na naczynia wlo- | 

(sów orzeźwiająco i prży*n e, zapobiega r rzezto wczesnemu posiwieniu włosów i jest | 

niezawodnym środkiem przeciw wypadan u wlosów. — Cona flakonu 60 ct. 


Skład glówny w aptece Zygmuntą Ruckera we Lwowie. 
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ZAKE A D 


dyetetyczno - powietrzny i wodo- leczniczy 


w Morszynie. 


stacja kolei arcyks, Albrechta między Stryjem a Bolechowem Dworzec, 
poczta tuż przy samym Zakładzie w górskiej zdrowej i nroczej okolicy 
podkarpackiej, wzuiesionej na 1200 stóp nad poziom morza w pobliżu 
paręset kroków lasów szpilkowych, ożywcze balsamiczne powietrze, ob- 
szerny ogród, rozległy park lŚny i piękne spacery w pobliźu.— Kumys, 
Żętyca, mleko wszelkiego rod:ajn jak również skład wód mineralnych kra- 
jowych i zagranicznych, doskonała woda do picia ciepłoty 6° R , a skutki 
wody Marienbadzkiej (Waldquelle); kąpiele rzeczna, wannowe ciepłe, mrów 
czane i słono gorżko siarkowe; w r. 1538 z tej solanki 7a króla Zygmunta 
warzono SÓ., zaś w r. 1878 Wys, ministerstwo zezwoliło na używanie tej 
solanki na kąpiele, szacht bowiem od przeszło trzech wieków istniejący 18 
sążni głęboki, ocembrowany, do dziś dnia w najlepszym stanie znajduja się; 
sporządzać s'ę także mogą Żelazno- borowinowe, która posiada 30 /, źelaza, 
dalej iglicowe, a nakoniec tusze wszelkiego rodzaju : zimne, cieple, selanko- 
we, natryskowe i nasiadowe.— Zakład posiada Hutel na wzór pensyj zagra- 
niczuych urządzony z wszelkiemi dogodnościami i komfortem. Troskliwość 
o wygody największa, — Kuchnia, pieczywo doborowe w własnym zarządzie. 
= Mieszkanie, śniadanie, obiad i kolacja tygodniowo od osoby 15 złr., dzieci 
do lat 10 płacą połowę. Kompletna pościel z białą bielizną tyg. 1 zł. 60 c. 
Otwarcie Zakladu nastąpi 15. maja b. r. 
O wczesne zamówienia na mieszkanie uprasza cię. Bliższych chjaś- 
nień udziela Zarząd Zakładu. Lekarz i apteka na żądanie. 24337 ? 
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- Juljausza Schaumanna. 
Tmi T 
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MMM Dotąd pie przew; 2- 
> szona w swej sku 
teczności. działają- 
cej na łatwe rozpu 
szczenie (3ZCZLgÓI» 
nie) trudnych do 
przetrawienia po 
Arrera ośr traw, na strawienie 
„CZE i  przeczyszczenie 
© - krwi, na odźywie- 
MATOWE nie i wzmocnienie 
organizmu. Przy dwurazowem użyciu dziennem przez dłuższy czas, działa jako 
środek dyetetyczny w wielu i nporczywych słabościach, jako to: n słabo trawi nie 
przeciw zgadze, wzdęciu wnętrzności, ospałości kiszek, osłabi niu członków, cier- 
pieniom hemoroidalnym wszelki go rodzaju, zołzom, woln, bladacze, żółtaczce, 
chronicznym wyrzutom naskóroym, przeciw perjodycznemu bolu głowy, robakom i 
kamieniowi, zaflegmieniu, zakorzenionemn gośccowi i tuberkułom. Podczas picia 
wody mineralnej, oddaje ta sól dobre usługi zażywając przed lub po kuracji. 
Do nabycia n fabrykanta i właściciela landszaftowej apteki w Stockeran, 
w aptekach we Lwowie n Z. Rnckera, J. Beisera, w Drohobyczu L. Dobrzyniecki w 
Stanisławowie A. Bailli, w Przemyślu J. Maszewski, w Rzeszowie u Schaittera & Co. 
Cena pudełka 75 ct. Wysyłka najmniej dwóch pndełek za zaliczeniem. 
Ale "e 2035 5—10 
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Magistrat król stoł. miasta Lwowa, podaje niniejszem do 
powszechnej wi«domości, że celem wydzierzawienia głównego 
folwarku w Blotni, w starostwie Przemyślańskiem, 
h Przy gościńcu Twowsko-Brzeżańskim położonego, do fundacji X 
AS $ p. Stunistawa Gosiewskiego należącego ma okres sześcio- ‘^ 
x letni od 1. czerwca 1879 liczyć się mający, publiczna licytacja 4% 

za powocą pisemnych otert dnia 4. czerwca 1879 o X 
N godz. i1. przed południem w i. biurze Magistratu przepro- R 
R wadzoną zostanie. 

Folwark ten zawiera obszaru około 386 morgów, wygodny 
dom mieszkalny i dostateczną iłość zabudowań gospodarczych, 
a nie należą do dzierzawy, prawo propinacji z 
dwiema karczmami i trzema młynami, które to przed- 
mioty osobno zostaną wydzierzawione. 

Cenę wywołania ustanawia się na 3.600 zir. w. a. 
reczuego czynszu dzierzawnego, z obowiązkiem aukcjo- 
nowania w drugiem trzyleciu czynszu dzierzawnego o 107/,. 

Oferty mają być zaopatrzone w wadjum wynoszące 10'/, 
ofiarowanego rocznego czynszu dzierzawnego, jednak niemniej 
jak 10'/, ceny wywołania. 

Warunki licytacji przejrzeć można w biurze I Magistratu 
w godzinach przedpołudniowych. 


Z Magistratu król. stoł. miasta 
Lwów, dnia 12. maja 1279, 
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Odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański, 


Specialneéci 
nabywać można po cenach niepraktykowanie zniżonych następnjące dzieła najzna. |' P 3 cj 8. © Ci 
komitszych antorów : z 
Ossoliński. Wiadomości bist. kryt. do dziejów lit. polsk. cena 15 z). zniż. 6zł.| fipmy OTTO FRANZ 
T. T. Yeż. Powieści. 4 wielkie tomy - i — „ 4— 
Szekspir. Dzieła dramatyczne. 3 tomy. n T— „ 3.50 oe Wiedniu, Mariahtlferstrasse 36 
Nzekalski, Choroby przyrządu wzrokowego „ 16.6—>© „ 6— Ces. król. wyłacz. uprzyw. 
Müller. Świat reślinny z 400 drzew 2 tomy „w 4-— „ 1.20 © 
Schmidt. Dzieje Polski XVIII wi.ku 3 tomy - =, 10: "2: 
Kepkowski. Sztuka, zarys jej dziejów z 101 drzeworytami „ 4. » 140 'e 
Szujski. Literatura świta niechrziściańskiego - a. B=, ESO u | l DN 
Buszczyński. Ameryka i Europa, studjnia histor. i finans. p 5.— „ 140 K 
piven. Hana kiieczne: 2 tomy , a n 640 „ 120 
er. Feligia, jako przedmiot umiejętności porównawczej 1.20 40 : 

Rastaniecki. Słownik malarzy połakich z orta 3 A p 2l 3 H mleko odmładzające włosy. 
Relacje nuncjuszów apost. o Polsce. 2 tomy ; s» 11l— pp 4 „PURITAS* nie jest żądna farbą na e 
Paprocki. Herbarz - s 15.—- „ 6.50 włosy, tylko płynem do mlek« podobnym, 
Mochmnacki. Powstanie narodu polskiego. 3 tomy ję Eh a 250 który posiada te cudowna Własność, £0 
Dzieduszycki hr. M. Żywot arc. Sierakowskiego . » 240 y —.70 siwe włosy odmładnia, to jest wkrótce i 
Pol. Obrazy z Życia i natury. A tomy  . > » 4—  „ 1.20 to najdalj w przeciągn 14 dni im tako- 
Tatomir. Geografii i statystyka dawnej Polski 8 tomy p = „ —.80 wa farbę przywrócić może, jak początko- 
Wiszniewski. Podróz do Włoch. 2 tomy - 2 4 „ 1.50 wo miały. 
az dk 4 toan SERI . » 6— 5 A Flaszka „Puritas* kosztuje 2 ar 

strows e Dzieje i prawa kościoła polskiego, 3 tom 4.— 2.50 |Q LTA Suieżyca 
|Zacharjasiewicz. Narek Poraj. Powieść o AA + 2 2.— p — 89 Schneeglóckchen. kal i 
Sabowski. Intryg nt. Pow'eść. s a » 150 „ —.60 den artykuł toaletowy pod wzgłęd. m sku- 
Siuart-MIII. O radzio reprezentacyjnyn n 240 „ —.50 teczności, dobroci i wytworneśśi nie moża 
Maciejowski. Zasady prawa rzymskiego. 2 tomy w 5—  „ 250 konkurować zanieżycą ranną. WyraDiany 
Kłodziński. Encyklopedja nauk prawnych - n 3— »„ 1.50 z olejnych, orzeźwiających substancji, u- 
Heisig. Przewodnik do rysuuku cyrklow'go i linijnego w l- „n —.50 suwa ten środek w najkrótszym czasie 
Wuudt. Wykłady o duszy ludzkiej i zwierzęcej. 2 tomy > W »  2.— |wszystkie nieczyst ści na skórze i nadaje 
Hoffman. Chemia - ś : » 3.50 a l.--lpłci mieniącą białość, świeżość i deli- 
Eewo Ki ei codziennego Życia. (? tomy, wy zərpane w katność. Cena 1 złr. 

andlu księgarski) i - 8.— 2.— e 

Müller. Wykłady o umiejętności języka. 2 tomy (wyczerpane 3 j Wied. Pudr toaletowy, 
r w Se n księgarakim) . . n d— „n 4— nieżyca ranna (Schneeglbckehen) biały i 
„angel. Głos, ucho i muzyka k ` m 12 n —.40 różowy, dobrze się trzymający i niewido- 
Ts ndall. Ciepło (wyczerp. w handlu księgarskim) n 4— p .—'my na twarzy, wytwornej dobroci Uży- 


Adra: K. Bartoszewicz, Kraków ul Batorego 1. 63. 
. Należność za przekazem lub zaliczką, — Katalogi 
się bezpłatnie. 


cie tego pudrn polecić możemy po pier- 
pozostałych dzieł ndzielą wotnem użycin płynnej kompozycji śnie- 
2535 1- ¢ życy rannej, szczególnie, jaagli chodzi o 
nadanie twarzy łagodności i delikatności. 
Cena kartonu 60 ct P 
i 4 ej jest jedynym środkiem 
4 Brillantine ud dtro mfia brody 
pięknej i miękiej, która nie pozostawia 
tluszczu. Cena flakonu 80 ct. mniejszego 


50 centów. " w 
i 3 pomada ze szpikm 
Helmine, wołowego, sporządzo- 
na podług melycznego przepisu, służąca 
do upiększenia i konserwowania włosów, 
zapobiega wypadaniu, chroni od tworze- 
nia się łuzieży i wzmacnia skórę na gio- 
wie. Cena wielkiego słoika 1 zir. 50 ot., 
Olejek orzechowy, nij wę: 
parowany z zielonych łupin orzechowych, 
ma icn wyborny przymiot, że nadaje bia- 
łym, siwym i rudym włosom kolor na- 
turalny ciemny. Cena SER "se 

A : środek zupełnie nie- 
La Jeune, szkodiiwy dofarbowa- 
nia włosów i brody, zapomocg którego 
zafarbować można brodę pięknie ciemuo 
Inb na czarno. Cena kartony z przybo- 
rami 3 zł. 2229 5—10 
7 ią (wyskok na włosy.) Najlep- 
; Urania szy środek na porost włosów 


me” ZMIANA LOKALU. = 


' 


=w= 4) 


MĘ Z dniem 1. maja przeniosłem moją od t 
siedmiu lat znaną 


CUKIERNIE 


do gmachu Wgo dr. Rwińskiego, 
BĘ przy placa Marjacki m. PE 


Dziękując P. T. Publiczności i Wysokiej szlachci ' za dozvane wzglę 
będzie mojem staraniem najusilniejszem i nadal tako we sobie zatrzymać. 


Z wysokiem poważanien 


Jan Miiller. 


właściciel cukiern*, 


6 
* dy, 


6 2475 5-6 


sporządzony z ziół, najdoskanalszej skn- 
teczności ala włosów i na głowę, przy- 
Sparza transpirecję, zapobiega tworzeniu 
się łupieży i wypocinom, wznieca porost 
włosów, szczególnie po przebytej choro- 
'bie jako to: tyfusie. ospie, połogu itp. 
Cena wielkiej flaszki zł. 1.50. 


f 
|-|- Zupełna wyprzedaż + 
Z powodu złych interesów zmuszeni jesteśmy, nasze 


towary fabryczne ze srebra chińskiego 


apałnie zwinąć i uasze olbrzymie zapasy, przepysznych wyrobów za srebra chińukiago, 
anacznie niżej ceny fabrycznej wyprzedać. 


Zupełne senniki sostaną na żądanie frinko przesłana. 


A $ ° balsąmicana woda 
W Zniżoue ceny: Tag 1991 8—? Hippokrene, do*ust ddo konser- 
n dawniej- ierAx dawniej—terAx z b i dzi tid ięci 
6 łyżeczek . sł. 3.50 1.50 | 1 czrarka na masto sł. 5— 2.— wowanią zę ów i ziąseł 1 do usunięciu 
8 łyżek « 750 2.80 |i para liekłarrów . „a A— 350 nięprzyjemrego odoru. Nader błogoczyn- 
8 aoiów A 1.50 2.80 |A podkładek na noża +» » 5.— 2.7u l nej i orzeżwiającej skuteczności. Cena 
6 widalcuw a 7.50 2.80 |1 axuczypcee do enkru . 25% 1.— | elki f 0 na: BER 80 
1 chochia | A i= 2.30 8 nosów deserowych "e 8— 250 | wielkiego flakonu zł. 1.50, mniejszego 80 ©. 
ehoche 3. 3 w desar E .— A | s $ 
1 unkiernieska à R 13, — 8.— | aolnieska E a 0.70 d RACZ Ae oroia pr A 
Najnowszy garnitur spinek do manazetów po 1 zł. — Pnsıka na papierosy 2 zł. — pod Brebrnym orlem Z. ue 


jw Krakowie: Konst Wiśniewski apt. pod 
św. Florjanem,; w Tarnopoln w apt. u Fr. 
„Jamrogiewicza; w Stryjn w'apt. J. Zgór- 
jskiego i A. Kiibla, w Brodach E Grito- 


| 
e i Albia Amirowicza; w Kołomyi 


Dalej piękne tace, imbryki i czajniki, ubiery na story, čyraadela, cnkrowniczki, knhki 
na jaja, nacesery na wykłnwacze do zębów, garnitury na ocet i eliwę £ wielo innych ar- 
tyknłow po zdnamiewająco tanich cenach. 


Przedewszystkieim proszę zauważać 
6 sztuk łyżek, 6 szt. nożów, 6 szt. widelców, 6 szt. łyżeczek do kawy, 
wszystkie te 2ł sztuk razem w eleganckiem etni dawniej 24 zł. teram, 10 zł. 


Ta same przedmioty ze erehra Britania w ilości 28 sztuk w eleganckiej gzkatałca 7 zł. a i 
Zamówienia za pəbhraniem pocztowem luh gotówka natychmiast i zamiennie, Przemyślu J. Maszewski apt. 


E. PREIS. Wien. Rothenthurmstrasse Nr, 29. Ba. MET JEM 


Galic. Bank kredytowy 


we Lwowie przy ulicy Jagiellońskiej l, 3, 
wydaje począwszy od dnia 1. maja 1879, 


NYGAATY KANOWE: 
4-procentowe z l4-duiowem wypowiedzeniem 


5 30 
5'i: 90 


Wszystkie w obiegu będące asygnaty kasowe z 90-dnio- 
wem wypowiedzeniem oprocentowane będą po 6, do dnia 1. 


ispan apt; w Stanisławowie w apt. ú F. 
IK. Laden knpiec i Ed. Stenzel apt.; w 


UŁ " 19 


y 4 


7) 


sierpnia 1879, z 30-dniowem wypowiedzeniem po 5';,„ do dnia 


l. czerwca 1879, zaś z l4-dniowem wypowiedzeniem po 5% do 
dnia 15. maja 1879 r. 


Lwów dnia 29. kwietnia 1879, 
Dyrekcja. 


BANK POLSKI 


podaje niniejszem do wiadomości powszechnej, że w dniu 14/26 czerwca r. b. o 
godziuie 11 z rana odbędzie się w tymże banku 


4 D ° o O . . 
sprzedaż przez licytację biblioteki bankowej 
składającej się z 9384 dzieł zawierających około 25000 książek, szczegółowo 
przez znanego specjalistę podług katalogo na rs. 5257 oszacowanych. 
z Licytacja odbywać się będzie przez opieczętowane deklaracje. Cena do licytacji 
j (praetium liciti) oznacza się na rs. 3500 — a vadium na rs. 500. 
Katalogi systematyczne i inwentarzowo-szafowe. 
Warunki licytacyjne i wzór do deklaracji, przejrzane być mogą w godzinach biu- 
rowych u uaczelnika kancelarji Banku Polskiego. 
Prezes Banku, rzeczywisty Radca stanu (podp.) 


Baumgarten. 


Naczelnik kancelarji (podp.) 


Hertz. 


Warszawa d. 12/27 maja 1879 r. 2553 1-8 


m. 


a! 


a 
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Z drukarni „Gazety Narodowej” pod zarządem A. Skarla, 


